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Rok XVU 

Gratulacje 
z POLSKI 

W rziwiąziku z piro:kiamowa­
niem Req:>U!bliki A1gier.s!kiej, 
!PI'"emier PRL Józef Cyra,niklie­
wLcz wYStosowail & premiera 
Ben Yousse!a Ben Kheddy 
depeszę ~raitula,cyjną, w któ­
re,; czytamy m . i.n..: 

Na.ród i :rząd polskii życzą 
rzą.d'owi wolnej Republiki 
Algierskiej i jej bo·ha.terskie­
mq J1a1r00-d()wi, w tych bisto­
ryc2nycb d~cb na,rodzdn i 
krzerpcnięcia wtasnłlfl"o nie­
podległego państwa., ja.k naj­
szybszeg,o zalec'Lenia. ran za­
danych pr:rerz kolonializm, jak 
największych sukcesów we 
ws-re chsbro.IlJllym I"Oll\Voj u s·po­
łec'Zlly m, gospodarcrzym kul­
turalnym Algierii. 

Lódź, ww. ;;k 3 lipca 1962 roku Nr 15T (4849) 

Dziś Ben Khedda jego rząd przybędą do Algieru 

olne miasta Algierii 
w powodzi zielono-białych sztandarów 

PARYŻ (PAP) ....... Chocia.z do tej chwili nie ma. jesz­
cze· oficjalnych wyników glOiSowa.nia., częściowe $ll'l'awo­
zda.nia. wskazują, że udllia1 ludności algierskiej w głoso­
waniu ;wszędzie 1>rzekra.czał 90 proc., a w wielu miejsco­
wościach glosowało 100 prnc. mieszkańców. 

Dwa na1jwJę.ksze mi.asta, Al~ 
gieirii - Algi.er i Oraill - to­
ną w powodlzi zielon-0-biaJyoch 
s.ztandarów, Wszyis,cy są na 
uli.ca.eh. 

Od rana do wiaczoira µrrz;e­
ciągają uJi,cami Algieru i Ora­
n u sa,mochody, m{)11;ocykle i 
Gkut('ry ozdobione fla.gamd 
FLN. KluilmonamL s1kaindują: 

„Al-,ge-;rie a,1-.g:e-rien.ne". Jes,t 
to od.powi·edź n a da1wne d.e­
mo,n.sitra.cj e ultra.sowis.kie, które 
odbywały się przy akom.pania­
m•enicie ,,Al-g-e-irie frain-ca.,ii.se'', 

Uli<:a•mi dzielni,c euiropej-
siki.ch, do niedawna zabro.nfo­
nymi d-la Algierezyków, płyinie 
tłllllll 11.l!dności. Kobiety i dizrlie­
ci a.lgiei·ski-e nhoisą chorągiew­
ki o ba·~m.cb na.rodo1wych. 
Przechs.ta.wi1ciel-e FLN czuwają 
naid po,rzą,d.kiem manifeisfa,cji. 

W Oranie ludność al.g·iensika 
weszła do śródmieścfa. Mia1S-to 
ma wyigląd ś.wiąteczny. 

Sprzedawcy uliczm po raz 
pierwszy od długi.eh mie1Siecy 
zasiedli z.e .siwym towa1r•em bez 
oba"ry o ży'Cie. 

Sklepy .s-ą j.e:;-1,.;cz-e zamknięte. 
Eu.ropejczy.cy jeszcze z nieu!­
nośdą pa.tr-zą n.a przebieg ma­
n.if€1S1ta.cji. Ale już mówi się 
spoko.jo.ie o dnilll ju.ti-z.ej.s,zym. 

* ·:-Eo * 
TUNIS (PAP). - Rzednik 

Tymcza.s<J<wego Rządu Republi­
k,i Algiers.kiej podał do wiado-

molŚcii, że µremi-er Ben Khed­
da i inni mimsbrowie przybę­
dą specjaJinym. samołotern do 
Algieru w-e wt-Olrek po ogto.s.ze­
rui u ,i;ezuJtaitów !referendum. 

* * * ALGIER (PAP). - IW Roche[ 
Noiir podano o.sta.teazne reizUl!­
taty referendum w Algier-ze: 

u1powaimionych do gło.s.u -
461.101 

glo.s.ującyich - 315,933 
glo.sów wa;ż;nyich - 307.068 
„tak" - 302.309 (98,4 proc.) 
llli'e„ - 4.759 

z ostatnie i chwili ----
Dziś pełne wyniki 
1·eferendum 

Do tej chwili, +o znaczy do 
poniedzia·l!ku wieczorem, pt·.ze­
ltczono 3.300.000 głosów od­
dan)"Oh w refe.rendum. Z gło­
sów oddanych 99,7 procent 
od<powiedzialo „tak" . Z upraw 
nionych do glo.sowan.ia glo&o­
walo 84.15 procent. 
Według r-elacj.i a.gencjd pra- , 

oowych, we wtorek ogloszo­
ne zos1aną pelne wyni:kii. re­
feł·endum. 

Poważne sukcesy chemii 

Kongres moskiewski -

reprezentatyw~e o urn 
r zbrojen·owe 

MOSKWA (PAP). - W Mo­
skwi-e poda111.o do wiadomości, 
i.ż. w obrada,ch Swiarto,wego 
Kongre&u na rzecz po'wszech­
nego rozbro·jenia li pokoju 
w-eźmioe oo:cial blieko 2.300 d-e­
leg.a~ów. Ze 101 krajów nade­
sla1no już zglruzenia, w któ­
rych podajoe się liczbę delega­
tów. Ogółem na mo<S<kiie1-w1Skim 
forum ro.zbrojen.ioiwym repre­
zentowany•ch będ,zie be·i;pośred­
nio lub pośrednio 117 krajów; 
w tylu bowiem powstaly roz­
maite komit-ety pr-zygo·to,waw­
cze k0ingresu. 

Delega.cje widu państw bę­
dą miały cha•ra.kter reprezem.ta­
cji najsz-ersz:vch warstw spo­
łecz-ei'l.sitwa. W 'ich skład w-cho 
dzić będą p,rzed.sfa•wi'Ciele naj­
rozmai.tszych kieru.nków i oir­
ganiczacji &po1ecznych i poli­
tycznych, kól go.s.potlairczycb, 
duchowieństwa :iJtd. Na przy­
kla.d delegacja. aimerykai'lska, 

Przewodniczący 
francuskiego 
trybunału wojskowego 
zastrzelił sit; 
PARYŻ (PAP). - General R-e­

ne de Larminat, przewooniczący 
francuskiego trybun~łu wojsko­
weg·o, który zastrzelił się w 
niedzielę, wstawił dwa listy 
" 'Y jaśniające przyczynę samo­
bójstwa, jeden do swej rodziny, 
a drugi dQ generała de Gaulle'a. 

W liście do de G:rnlle'a denat 
pisze, że p<>pełnia sam.obó.istw-0, 
p·onieważ „fizycznie ani psy-ehi„ 
cznie nie je.st w stanie wyko­
nać swych obowiązków ja,ko 
przew-O<lnicząey trybunatu". 

jak zakoonurruiJ.mwal sekireta­
riat komi.tetu przygotowawcze­
go koo.gresu, liczyć ma. 150 
OiSób, delega,cje Indi.i. i Bra­
zyli.i - po 100 osób, po.dobnie 
jak deloegacja fra.ncwska. 

Kongres i jego konus.je bę­
dą obra,d{)lwaly w Kreml.Olw­
skim PaJa1cu Zja.zdów. w Sali 
KolUJmnowej Domu ZwJązków 
oraz w gmachu Um.ri.wersiytbetu 
j,m. Lumumby. Ogółem na ob­
raody plenarne i posiedizemia 
komi&ji przygotowa1n.o w stoli­
cy ZSRR 31 rozmaJ.tych .saL 

Chruszczow przyjął 
par lam en łarzystów 

iugosłowiańskich 
MOSKWA ('PAP). ~ I se­

kretarz KC KPZR i premier 
ZSRR, Niikila Chruszczow, 
przyjął w poniedziałek dei!e­
gację Zwiąikowej Skupszczy­
ny Ludowej Ju,go.s.la>Vvil z prze 
wodni cząeym Skupszczyny, 
Pet.arem St<ll!Ilboli<:em na cze­
le. 

Podczas spotkania N ikita 
Chruszczow przeprowadzil z 
<:złionkami 11elegacji seroecz­
ną, przyjacielską rozmowę. 

Na str. 2 
obszerne 

drukujemy 
fragmenty 

przemówienia 
Chruszczowa 
wygłoszonego 

w moskiewskim 
radio i TV 

W liś-cie do de Ga.ulle'a denat 
dodaje do powyższego tlum~- , 
cz<enia sło,va: „Chcę, by 'Y'ie­
dziano, że czynię to (z.abiJam 
się) z p<>wodu moje.f ~labości, a 
nie z powodu pańskiej siły i ja- ·--------·--------· 
snośr.i sp-ojrzenia". 
Trybunał wo.iskowy rozpatry­

wał sprawy OAS-owców. Jadąc na gapę 

I lipca br. glo-su.i1\c laik" lu dnoś<! Algier>Li gł01S1>Wala. za. 
niePO<lleglością. Wynik.i refereooum nie budrzą żadnej 
wMpliwości. Gło.'>1>Wanie cd'bylo się w ca.lej AlgLenii w 
a~mosf~ niezwykle uroeozys(ej. 

Plan półroczny - z nadw żką 
• 

stracił 
obie no91 

BYDGOSZCZ (PAP). Na. 
trasie kol„jowej Szubin - Ran·a­
rzewo, 23-letni J'llarian Czeczot, 
zam. w Polichnie, pow. Szubin 
jechał pociągiem osobowym bez: 
biletu. 

Na. 11ldJęom: ludność m.u?lułmańska. w ()ra1nie głO'Suje „tak" 
I.lilio niepodile.głą Algi.e.rią. 

CAF - ra<liiofo>t.o 

Kroi otrzymał produkcię 
wartości ponad 22 mld. zł 

Degradacja trzech oficerów 
algierskiego sztabu generalnego 

WARSZAWA W AP). 
Przemysł <:hemli<:zny wykonał 
zada.nia I póŁoo-cza br. w 101,7 
!l)t"oc., dając w ciągu tego 
0ikoresu produkcję wartOtŚci po 
nad 22 mld. 7Jl. Na podkreśle­
nie za,'ll!uguje, że produkcja 
ta była o 17,4 proc. wyższa 
w porówna:niu z I pólroczem 
ubi.eglego roku. Naj.szY'bszy 
rn·zwój notują: przemY\Sol: far­
ma-ceutyczny, który o,siągnął 
prawie 40 proc. wzro,stu pro­
dukcji, lwpalni<:iwo SIU<ro,w­
ców chem.i-cznych - 33,6 proc. 
oraz przemy$! rafinel'ii naf.ty, 
organiczny i gumowy - po­
naid 20 proc. 

TUNIS (PAP). _ Ageocja 
~raoowa Ma.gbreobu Mas d0in-0-
~; . z Tunisu, że w rozkazie 

ziennyim Tymczaiso,wy Rząd 

Wpadł w sieci 
zastawione 

przez siebie samego 
żeN°'!'; '.TORK. - Chwile du-

J OCJl P'l'Z€żYla stewairdes-
sa j-edn<OJ z amerykański-eh i· .. 
lotn1czych, glCly Pasaże. . rn{' 
pan Charles E. Cha.p-ef' 0~:;;;;;~ 
czył . ~eJ, . ze posjacta ·w sw n1 
ba.ga.•m pistolet i l>uteLkA Y ._ 
trogl!ceryną. ~ z ru. 

Po zbada'fliu S.PTawy pn<ez 
7aala.t·mowaną naitychmiast 
li<:j o okazało się, że: a) po­
c11apel Jesot czlonkiem pa~fa~ 
mentu. Kal':for~:"• b) nte ma i.ad 
llej mtrogli<:ei "TI_Y . runi Pistol.etu 
Mr Chapel WJ'J~Mml, że chodzil~ 
o dowcip. St.a.me . za to po:-.z,e,a 
są.dem i niewątpliwie bęicizle 
skal7,any. 

Pointa tkwi W tym, że mr 
Cha,pet jest we wb1'snej osobi.; 
Wi1i<>sko<1awcą uchwalonej w 
Jego stanie ustawy o 7.astc•sow<>­
r.iu kary <:io ti-i:ecll lat wię-zienia 
~~<>bee osób, które ,,dla ża,rtu 
··: g11'1lizują 000cność środków 
"':r bu-chow>-ch w jakimkolwiek 
1n1-eJscu11 

-:---:.::-
Oz1ennikarze USA 
W Wołgogradzie 

J\l[OSKWĄ (P 
ga·cJa d>.iennck AP). - . Del~­
.;dch przc'by· a:zy amerykan­
• wi€dzila \\ Wa Ja.ca w ZSRR, 
Z . . ~zoraJ w ła d 
G-O<'~ie i:wie·ctz.il ' . o „ogra . 
J1'lieJ-•ca bitew i historyczne 
1>rnny Wo.Ja" o.raz muze\llm j o . 1. . ·~~gradu d . 

,,-:'l'·'<l l SJ.e do k.si ? g zie 
ili(OWe:i. ęg1 .Parr •L-

RepubliJ{Ji Algiiemik:rlej zdeg>ra­
d{)lwal trzech of1cerów w<:ho­
dzą,cyich w sklaid .se.ta bu gene­
ralnego. Alg1ens.lr.iej Armti W>y­
zwo.JE,-n,1a Nairodowego. Ofi,ce­
rami tymi .są szef S0tabu ge­
neralnego płk. Boum•ad<ianne 
oraiz dwaj je.go zastępcy majo­
rzy Slima1noe i Medż,d~:. 

Rorz:lrn<Z d1zi•enny TRA :pięt­
nuje „'.llbro.da;,iczą diiiaJa1lność" 
trzech of.i1ceirow, którzy nJe :r>e­
spektowaM wy.dawam.yd1 im 
io1S>tmkcj i. 

I:nterpretuij~c SlformułO<Wa•nie 
rozka.zu dlzi.an.nego, który mó­
w1i o ,„byłym szta1bie general­
nym", korespo,nden,t w-ni0!$ku­
j e, że sztab ten zo.s.taJ: ro1ziwią­
za.n y. 

W·editu1g UIZY•5kainyc h Plt"!Zez 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

----

Zadani.a plam.u ipólro~.znego 
n.iemaI we wszyst1ki<:h podsta­
wowych aoorityimenta·ch wsta­
ły wykonane z nadwyżkam~. 
Naj wy7.is.ze, nie notowane od 
wielu lat, przekro·czenie pla­
:r;m uzyskały zalkllady nawo­
zów sztucznych (zadania 
- w 104 proc.). Pozwom<> to 
n.a dodatkową produkcję 11.6 
tys. ton nawozów azotowych 
i fooforowych (licząc w czy-

Naiwnych wciąż 

Setki ty~i~ey zł 
wyłudził hochsztapler 

w roli po~rednika i.„. lekarza 
WARSZAWA (PAP). - Prl}­

kuracura $t<ll<0-czna zakońezyla 
śledztwo w sprawie Andrzeja 
K<>lodziej-czyka, oskarżoaeg-o <) 
V.'Yludzenie od sz.eregu osób 
łącznie ponad 400 tys. zł <>raz 
uprawianie pra.ktyl<i lekarski<'-f 
na P·<>dstawi<0 podr·obionych 
przez .siebi.e d-Olium•entów. 

Par·oletnia ,Jk.ari·era" h<>Chszta­
plerska I<<>l<Hlziejczyka ;jest, nie­
stety, jeszc7.r;, Jednyn1 doW-Oflem, 
że \Vcią.ż nje brak Judzi nai\v­
nycb, którzy nie tyl!w dają so­
bie wyciągną(· pieniądze z kie­
szeni, aJe sa1ni wpychają je w 
r~ce QSzustów. Kolodziejcz:vk do 
stawał pieniąd7.e za. obietnłee 
„przydziaJu"' ni.ie.szli:ania, zaliez­
ki na. p<>czet ol<azyjneg'> kUJ>:la 
tetewizorow. ba nawet rza<il<'<:h 
okazów kaktusów, Ale najwię-

cej pieniędzy wyłudził, żerują<: 
na zamiłQ\\'aniach moto1yzacyj­
nych. Okazyjne sa.mo-cb-O<ly czy 
m-ot..f>Cykle zagraniczne, który1ni 
o_czywiś-cie ni<0 dysponował, przy 
iuos~y mu setki tysię-cy zlot.yeh. 
Wsroc ctlugiej listy poszkodowa­
nych znajdują się nawet sto­
leczni a .ktorzy. 
~rugi kierunek przestępczej 

dzia laln<>ści Kol<>dziejczyka, któ­
r,y zaprow.a.d.zil go do aresztu, 
to_ Po-da.wanie się - na pods1.a­'':1e sprepa.r·owa.nych przez sie~ 
b1e papieró'v - za. lel<arza me­
dycyny. Co g-0rsza, Kołodziej­
czyk przez pe:wien. czas „prał,„ 
tyJ<ował" na wsi, wskutek cze­
go_ d_oszlo do zgonu kilk·orga 
dzieci, oo których rodziców wy­
ludzil on ponadio znaezne su-my, , 

sitycb skladini1kach). Cennym 
osiągnięciem jest tei przeikro 
czen.i·e planu produ.kcj.i &lail"ki 
o blisko 2 tys. ton. Dzięki 
temu mo·żliwe bylo uzyskanie 
ponad plan półroczny m. in. 
pr=zlo 4 tys. ton kwa.su s.ia.r 
kow.e.g-0. 

Nadwyżki w produkcji 
włókien -chemicznych sięgają 
450 ton, a tworzyw 5Zltu-cz­
nych - 140 ton. 

Nie ZOGtaly zrealizowane w 
rpelni zadania w za.kresie pr-0-
dul~cji opon do pojazdów me­
<:hanicznych i rowerów. ja;k­
Jwlwiek produkcja ogumienia 
byila znacznie wyżs7.a, niż 
l):n,ze.d rokiem. Opon ciężlkich 

Zamiast oklasków 
-jaja i pomidory 
spadły na mówców 
faszystowskich 
w centrum Londynu 

LONDYN (PAP). - Grupa fa­
szystowskicb wyrostków z tzw. 
„ruchu nar00.<0w()-S-0cjalistyoezne­
i;o" - ugrup.owania, które przy­
,J ęłQ program niemiecki-eh nazi­
stów, r>rób·owala w niedzielę 
zorganizować wiec w centrum 
Londynu. Nie zważająe na pro­
testy społeczeństwa, w tym rów 
nież szeregu członków par1a1nen 
tu, wla>Clze b.-ytyjskie P·OZWl}lily 
„ruchowi narOO.ow.o-:socja list;vcz­
nemu„ odbyć ·wiec na Trafal­
gar Square. 
. Wy~tęp-ujący „<>ratorzy" w wy 
z•rwaJącym t-0nie nawiązywali 
do ras1.stcnvskich i faszyst<>w­
skieh idei Hitlera oraz jego za­
uszników. 
J<1duakże przemówienia opęta­

nych „fuehrerów" zostały zaglu 
sz.one przez d<0ni·ocsłe okrzyki 
protestu . zebranych w p<>bliżu 
o~olo dwo-ch tysię-cy J-0ndy1\czy­
kow. ,_,Precz z faszyzn1-em !" -
dały s1ę slysz<0ć zewsząd glosy. 
W . faszy;;towskicb mówców p·o­
Jecialy Ja.1a, pomidory, puszl<i 
p<> k·ons~r'\.\·ach. 

Czlonk-cnvie „ruchu narodow·o­
socjalistyczneg<>" znaleźliby si~ 
w krytyeznej sytuacji, gdy!Jy 
nie na rlejście p<>mocy sil poli­
cy.inyeh. 

~o osób, głównie an1yfa.szy­
stow, zoatalo a.resztowanycb, 

wY'Produkowano w I półroczu 
br. prawie 1.200 tys. sztuk, a 
opom. row€rowych ponad 2,5 
mln. c;Zlt,UJk. 

Szpiegowskie 
samoloty USA 
nad Kubą 

HAWANA (PAP). - Minii­
&terstwo rewolucyjnych s.il 
zbrojnych podalo w niedzielę. 
że w Mresie od 18 do 26 
-czerwca, aimerykM1sikie .samo­
loty wojsk-0wa 9-krotnie na­
ruszyły w celach szipiegow­
skich obsza.T powiet.r.uiy Ku­
by. 

Komunikat miTl!i&terstwa 
stw:iei·dza, że samoilo·ty .szpie­
gowskie latają n.ad tcrytofi.um 
kubańskinl zarówno w dzi.ei'l 
ja1k i w no<:y. 

Prasa. ku.bail.sika z obll!rze­
ni-em komentuje falkt na>ru­
szania obsza.ru powietrzne.go 
przez samoloty amerykai'lslkie. 
stwierdzając, że ameryikai'lskie 
loty .s.zpiegowsk.ie podobnie. 
j<i,k wysylanie a,gentów na 
Kubę. mają na. celu \wzygc>­
towanie nowej intcrv.'€ncji 
.przeciwko Republice Kubań­
skiej. 

l'fa widok kontrolera C7>00Z0t 
wyskoczył z pędzącego poci.1'gu. 
Dostal się pod wagon, którego 
koła zmiażdżyly mu obie nogi. 
Po przewiezieniu do <zpitala. do­
kona.no a.mpu~.ii obu nóg. 

Ofiara wypadku walczy ze 
śmiercią. 

Lekarze strajkują 
przeciwk 
ubezpiecze kon1 

NOWY JORK (PAP). - W 
niedzielę ro,?Jpo czą! s ~ ,v pro­
wmcjj SaiSk.a'tc:1 ewm w Kana. 
dzie st•rajk lelrnr,;y, kt órzy 
!protestują .przeciwKo w prowa 
dzemu w żyde z CCYk m 1 lLp­
ca br. - 'PO r .iz p ierwszy 
w Ameryce Pólnac lE:j - s~­
s ternu ubezpiecze1i .snolec.z­
nych. 

Zaledwie w 3ł &Z~lt.a1 ach na 
obszar.ze prow.n c, , L czą-cej 
okolo 928 tysi(i:y .m.ic <zka.ń­
ców, .personel l e1u1 r . ki zgodzil 
&ię ochotniczo pel 1 ić dyżury 
w celu udziela ni" poniocy w 
11:1ag~ych W)'Padk acli. 

W kana.dyjskim więzieniu w l\fontrealu wybuchł bunt, spo­
w,a-d·l}wany sa,mosąrll'm wśród wil;źn.iów. ł{ilkusei u<'.zestni­
kow buntu l~O·rtpa.lifo budynki Wif;"l,ienne. Straiż p.o!Żarna. wa.l­
c~yla z ogniem P·Od ooloną karabinów. 



• • Chruszczow po w1zyc1e w Rumunii: 

Socjalizm obwieszcza 
pokój i dobrobyt 

S„w·iatu Konfe.rencja laotańska 
wznowiła obrady w Genewie 

MOS'.KJW A (PAP). - W dlniu 
2 li(pca. prziewoOO.iczący Rad!Y 
Milnristrow ZSRR, N. S. C~ 
SZC·1.IO'W wyglooil przez radio 
i telewilzję moo~ewską pirZJe­
mówieruie na tema.t niedaiwnej 
wiizyty raidzi.eck!Jeó delegacji 
p~tyjn<>-<rzM,owej w Runwń­
skiej Repuib!ic.e Ludowej. 

Na. w1s:tępie N. S. Chirum.­
c:zow wska:-.cail:, :OO 7-dn.1owa wi­
zyta. delegacji radrzieckiej w 
RumUJ11.ti b~a it.nterestzjąca, 
pożyte=-a. i d.a.ła pozytywne 
wy'lli>k:i. 
Mówdąe o m.i&Sitach i W5iach, 

za.kładach pr:ziemy.sik>....,"J'lCh i 
goopodair.stwach ro~h, które 
zwiedzi!la cJ.elegacj a, szef rzą­
d!u rarliz:i.eoltiego wy•r:aeiił po­
d!ziw dla olbrzym.kh osi.ągni~ 
na'I"Odu rumuń&lciego w Jatach 
władcy ll.lld<J1Wej. Wiele naiwet 
bu.rżuaizyjnych diz:10041itków 
stwierdza, że RUll}'lunia prreży­
wa Olklres rol'lk:w1tu goopodar­
crego, jaikiego 111.ie =ała w crią­
gu ca.lej swej hls.tor:iii. 

JEŚlli się porówna rozwój 

rodowej. Pod'k.reślil on, że w 
„ro21mQmach z. przyjacióimi 
rurnuńs.kimi wyraa.iliśmy 2ldie­
cydowa1ną. wole prowadizema 
wraz z i1n.n.ymi kra.jami .siocja­
listycmymi wyłlrwa·l-ej wałki o 
umocnienie pokoju i b~łe­
c:zeńiStwa nau:ooów". 

Jed111oc:reśni.ie oota.tirri.e wyda­
rzenia n.i€.2JbiJcie wykazują, że 
siły reakcji pragną za. wszelką 
eenę utrzymać na. świecie sy­
tuację „zimnej wojny". Agre­
syW!lle siły Zachodu pNJ1Wadzą 
przygO'towrunia do nowe3 WIO<j­
ny świ.a.towiej, g0trącZlkowo gr-o­
madzą broń n'l11k!eairną. 

DOlj)'iero ni.eda1wno siJy de­
mokratyczne zdoolały dOtpil"owa­
.dxić do pokojowego u.reguJ.o­
wainia problemu łaotańskoiego. 

Wyctaiwaloby się, re po po­
kojowym U!f'eguJowan.iu kwe­
stii laota,ń,9kiej, sytuaicj.a w 
Azji poł'\.!Jdmi-Ot'-""0-'WSC:ho<lniej i 
na Da.lekiiln W.schodzie zacz­
n•ie &ię lJ&P()ka.jać i powraieać 
do normy. Ale w o..<rtatnich 
do.iadl wyra:iJnie UJWidoczniło 
się dążenie siJ agresywn,ych do 
stwor:zen.'ia w tej części świata 
nowych ~Jsk: pr·owokac~i wo­
je!llilej. 

rialiiści stairają SI e wy,próbo­
wać .siHę d trwa.Jo.ść przyjaźmil 
radzieoko-chińskliej, jedności i 
zwau:to·ści narodów wspól1noty 
socjalhs<tycmej. 1 za każdym 
ra,zem. przeko111ywiali się, iż 
przyjaźń ta. jest niezlomn11, si­
la,, o którą rozbijają się wszy­
stkie knowania na.szych wro­
gów. 

Premier raooieclci Slliwie:r:di:l.Jiit 
dalej, że „wojska amerylka.ń­
skie, gd!z;i.ek.oJwjetk by się nie 
poja.wJJ:y, swoją obecnością 
doprowadza.ją do zaootrzenfa 
syt.uaeji, zwięiklSizają zagrożenie 
pok-0ju i bez.pieczeń.sitwa. na.ro­
dów". Przytoczył on pJiZytk.lad 
Korei, której zjedno•czeniu 
prze&:ZJkadza soldaiteska amoe­
r:y>kań...<::ka, poipi.e;;ająea anty­
na.-od.owe elementy tego kira1ju. 
Rząd Koreańskiej Repu.bHkri 
Lu<l•0two-Demo.kratycznej nie-
joono.kr:otmje zwracał się do 
władz Korei połudn.1owej z 
propozycją rokowań, ale wiła.d­
cy KOlrei po·łu<liniOIW€j całk.o­
wicie U1Za,leżmien~ od rea1kcjo-­
nistów USA, za każdym ra,z.,em 
p.ropozycje te oditizucali. 

Narody wielkiej wspó1noty 
iSOCja.li.styez,oej pochloniięte są 

wytęroną twór<ezą pracą. Pokój 
jest orga.ni<Czn1ie zwiąiZany z 
i1S>rotą s.ocjałi=u. Obywatele 

GENEWA \P.AiP). - W po­
nied?.iail'elk P<> polłudniu w 
genewskim Palaieu Narod61W 
wznowiile. obrady mi<ildzyna;ro­
dowa konfe:rencj:a. w Gp1ra·wie 
Laos:U.. 

O godz. 16 za stołem obrad 
zasi.adły delegacje 14 pań.s:tiw 
uczestnkzących w ikon.fer:en­
cji: ZSRR, ChRL, USA, An­
gili, IndiJ. Pohslk.i, Kana.dy, De 
mokra•\Ycznej Republiki Wiei-

' 
Smierć alpinisty 

TATRACH 
ZAKOPANE (PAP). - Podczas 

samotnej wspinaczki na Kazal­
nicę - l\'ejście znad Czarnego 
Sta.wu nad Morakim Okiem, 
spadł w 200-metrowa, przepaść, 
P<>nosząe śmierć na miejscu, 33· 
letni Cezary Milczarek ze szcze­
cina. 

Zwiąi;ku Radi:Zliecklego, podob­
nie jak W1S1Zy'5ltk1e nairo<ly k.ra­
jów socjaJi.s.tyicmyich, uiważa,ła 
za .siwój obowiązek a.h"ty1'M11ll, 
walkę o pokój, przeciiwko J?Jroź­
bie nov.1ej w-0jny św1.atowej. 
Masy pra.cujące wszys.tki~h 
krajów z :naicla.ieją. kierują 
swój wzro.k ku ror:a.jom .socja­
Hzrnu, widząc w nicl!. ruie<u.gię­
ty<eh obrońców pokoju. Swiad­
czy o tym również to, 7.e 
ohrońcy pokoju WY'bl'ali Mo­
sklwe jako miejsce zbliżające­
go się Swia•to.wego KQn,gres.u 
na r:zecz rozbrojenia i pokoju. 

W k.ońcowe; częśCi przemó- W 
wienia N. S. Chr:U57..0ZO•W pod­
kreśliJ: „Należy z radością 
stwierdzić, że między kierow­
nictwem Rumuńskiej Partji Ro­
botniczej i rządu rumui1skiego 
a nami, nie ma żadnych róż­
nic w poglądach, za.równo w 
sprawach ogólnych, jak i po­
szczególnych. Nasze partie po­
twierdziły, że są wierne de­
klaracji z 1957 r1>ku oraz o­
świa.<lczeniu na.rady mo-skiew­
skiej z 1960 roku, które sta­
nowią nieza.wodny drogowskaz 
w wa.lee o wielkie cele, ja.kie 
stoją przed komunistami, kla­
są robotniczą i przed postęP<>­
wymi ludźmi Wszystkich kra­
jów". 

W sobotę 30 czerwca Milcza­
rek wybrał się samotnie na Ka­
zalnic<:. Jeszcze w!ec:wrem teg-0 
dnia obserwowano ll'O przez lu­
nety ze schroniska, gdy poru­
szał sio: P<> 'ścianie. W niedzie­
lo:, 1 lipca rano nie było go 
już na ścian!.<> i taternicy wy­
ruszyli na pilSZUl<iwania. W go­
dzinach polmlni<>WYCh tego dnia 
znaleziono go 'nieżywego na dnie 
przepaści. 

Ruml\llnri.i oocjalis.tyicznej z roz­
wojem taki.eh są$adll.njących z 
nią kll"ajów, jak Tuircja lub 
Grecja, to . okaże się, że Ru­
munia. ludowa. rozwija sfę w 
tempie czterokrotnie szyb­
szym. 

Cza.ng Kai-mek, kJtóry iistruie:je 
wylącmie dJz~ poparciu .im­
peria1H1S>tów aimerykaookich, 
o.z:na.jmria bu0Cz1.l1C'Zln.ie, iż za­
mie:r:za „dOtkonać .sikoku tygry­
sa na k0tn.tyinen;t". Na Taiiwa­
nie ozyind się z ro:una.chem 
pr:eyigoWwainii.a oo tej a wantu­

O dalsze zbliżenie do kraju ojczyste~o 
.,~allici amery:kańscy 

lubią się chwa•Lić pomocą u­
dzielaną kra1orn słabo r~­
n,iięcym, ~ód kt.óryich w-yunie­
n<i.aiją rÓW!niEŻ ~· ZO<haicz­
my, ro się stalo z go.s.podair­
ką Tuirejli w w.;y,n,iku ich ,.dio­
brodziej1s1tm". 

Zacllód zac.ząl udzi.el.ać Tul!'­
cji t21W. pomocy w rotku. 1949. 

W ro.ku 1948 - to je9t za­
nim rzą,d Men~a prey;jął 
,,pomoc" Stanów ZjednOCTJO­
nyeh - pr2l61Tlyis.l tuireck1 wy­
twart"Zal 10,5 proc. wa<l"tości 
dochodiu narodlowe.go. A w ro­
ku 1960, c:eyLi po 12 laita eh 
„pornoocy" ameryikaóskiej u.­
dział pr7!EllllYSl:u turec~iego w 
dochodlzie narodowYm W)llil.O&i.ł 
10,9 proc. Goopodaft"ka Twrctii 
zn.aJazia .s>ię w ślepym za·ułkiu. 
Turcja. jest do tego stopnia. za.­
dlużona, że będzie m-0gla. spła.­
cić SWYch wierzycieli nie we-ze 
śniej, niż w roku 2008. Dane 
te przytacza. turecki dziennik 
buriu,a.zyjny, „Wa.ł&n". 

ry. 
O&ta.fmio generalowie i ad­

miralowti.e z Pen.ta.gom.1 coir all 
częściej za,glądają na Ta~wa111. 

Spotkanie Polonii 
zagranicznej we Wrocła.wiu 

Solda1teiska amery:kań...<ka za-
chęca i ośmiela Czan.g Ka.i-
sreka, kiepu.jąc do Cieśnd<ny 
Tailwań.skiej 01kręty VII floty 
amery.kaóskoiej. W ten spo;...<-Ob 
imperfa1iści USA poka·zują, iż 
7.ależy im na r:ozpaleniu n.owe­
go ogni..<,ka woj;ny i na WlZffiO­
żeniiu napiecia mi~dizynarodo­
wego na Dalekim •Wschod'llie. 

M<Jt7.na z. całym przek<ma-
niern OOwiiadiozyć, ici to a.wan­
tunticze przedsięwzięcie, jeśli 
czangkaJsrekowcy naprawdę o­
śmielą się je urzecz~'Wistnić, 
skaiza.ne jest na. fia.skll. 

WARSZAWA {PAP). - W 
<liniach od 17 d-0 19 li'!)ca br. 
odbędzie się we Wrocławiu 
spotikan·ie pr:ze<l.sotawicieJi 
oś.rod!ków Polonii za,gran.icz­
ne; z szeregu krajów i kon­
tynentów świa<ta - z na'Ut!rnw 
caim.i i dzia.laozamd społecz­
ny.mi naszego kr:aju. O celach 
i załoiżeniach spotkania. któ­
re organrzuje towarzystwo 
„Polonia" i komisja Polonii 
za,gJ:'a.ri.kznej PAN, po.informo 
Wlał prwd51t.awioiela PAP pre­
zes Towar.zystiwa Lączności z 
Polonią zagraniczną prot. dr 
Stanislaw Kuilczyń5Jki. 4 lait.a ternu, w roku 1958, 

klilka. cza,~aJ15zelww&ka w bę-S p<>tkainde wr:oc-łalWSkiie 
zmoo'Mie z .solda~ą amery­
ka-ńską zaczęła pr-0.wo.ka.oyj•n Uroczyste nabożeństwo i ... 
a.wamrllu.rę w C1eśnd•nie T.ai>wań- · -

dzie pierwm;ym tego rodtz:aJu 
wyd,a!l"Zeniem w d'l.i.eja,eh po­
woo,i.enne.f W51PÓłpraey kraju z 
@śroodłra.mJI naszego wy­
chO<Cl.Wtwa. Będrzlle ono miałe 
cha.rakiter sesji impuJamo­
n.aukowej z udrllia.Iem wy­
b~tnych PNJedstaiwicieli szere­
gu dyscypliin nawk.owych z 
Je.raju i mgTainicy i wiąiz,a-0 s:ie 
będmie ściśle z obcho·dami Ty­
eią.c.Jeoia Państwa. Polski~. 
.era.gni~y podzielić się z 

pr:redstawioiela·ml środlowlsk 
wlollii:jinych wynilk.ami badań 
na.d ocenĄ i po=-aniem ptl'!re­

mlo'9c-i D3S'1Jel'!'O na.rodu. Dla­
tego też ~nie we Wro-

oła.wiu odbęilrr;i.e się pod ha.­
steru „Wk!~ Poł.soki, .Pola.­
ków i Pohmi:l d-0 kultury i 
cywill.--0,jj świMa". 

W toltu scsj~ która obra.­
dt>wae ~e w hist<>'rycrmej 
auli Wrocla.Vl"Skiego Un:ilwer­
sytetu, wybitni n.aUJwwcy wy 
gtl!S!Zl\ 9ZJElreg referatów, 
poświ_ęconych takim probłe­
m11m, . jak wkłla.d P·olski w 
kulturę świata. r&Zwój ])llSZ­
c'll0gólnych dtded!21Ln na~ 
nauki, hisl<>.;•c7iJHt i w.opół­
C'ł;ll\9ne osUwl'n.lęoia. w ~kireBie 
l'()J2lbUdO!Wy ll'06'l>Odarkd, l'O'Z­
Wi.}a.ni a. oświaty i kultury. 

· Z nalS<Ze.i pOOróży oo .Riumu­
n1i. ~ kontylnuowal N. S. 
~ wyn~eśliśmy 
niezłomne ~aiide, jQ: :.;~z!!:1~!~~n:~~: defilada woisk irancu$kich 

igra.n.i.a. z O@nieom, oświa<lcea- ;...;... _____ .;.._..;..;.;.;.;.;~---------
i bońskich 

Wario dodać, że imprerze 
wrooła.wską popr.reda;i wy­
ci·eC"ZJka. po k;ra.ju, w t>0<ku któ­
rej p~a.wieiełe PofonM 
za.pomna ją się a; O\Si.ą,gni ęciamł 
Pol.9ki Luooweij. 

tam, j alk i w i!Ml;y!Ch kradacll. 
socjaillisit,.czri.ych, Wf>ZIYl:'ibko 
idzńe dobrze. 

Ucbwafy nMa.d:r ~-OIW'e>j 
bęcl.ą miazy wie11de :znaczeriie 
d1a ro2lW'(JjlU świiaitawej g<JSPO­
dam, '9QCjalil5'tycznej jako jed­
n.o1iltej, dobr7Je funkx:jon.lllj.ącej 
c~ośoi Ich reailli!Zaoeja podnie­
sie sto.&uiniki mi.ędey nal!'odami 
ki!'a.jów oocja•lils;tyicmyich !Ila 

~· s~an~~;:~hca~:v.u:~~ Adenauer w Pary•u Chi\ll. Obecnie ooWliadlc7.amy 6 
p<l!oownie: ten, kto ośmieli się 
na.paść na Chiliską Republikę 
Lu!Wwą, spotka. się z druzgo­
C:l\Cll odprawą ze strony wiel­
kiego narodu chińskiego, na.ro­
dów ZSRR i calel!'c> obll'llll so­
cja.ilstycznego. , NiechaJ w tym 
względzie nikt nie żywi ża.d­

Spoi'k,a,nie, :które oobędrxie 
się We Wrocł-a.wiu prrz.yczyni 
sic do da·Iszeg.o zblii!enlia. Po­
lonid do k.ra.ju ojc:zysitego, do 
j~i!JC%:i l~o IW'Zr.\.jemnego 
1~oom.a.n1i"1.„ Jest t.o cleme'llt 
'JIJill'7JWYk]4J waż.ny, g>dyż chce­
my, a.by Polt>nia sta.wa.la. Silę 
w cc:raa; me<nszym 7~ie 
1"7.007.lJlikiem pook-0<jo.wej w.sipól­
pra.oy i p1wja.źni międrey Pol­
ską, 'l. :k.rRJami, w kltÓ!r'Vch 
znajdują, się bTOO(JIWl;ska. Wy­
chcdiMJe. 

n Wyi:.t;zy S'lJC7J6bel •'. 
~S. Ch~ mówiil na.­

stęprrie o sytoo.cjii rniędizy111a-
nych wątpliwości. 

N ie po raiz p.ierwszy impe-

Degradacja trzech oficerów 
(Dolrończeni.e :r.e istr. 1) 

koresiPOlllden.ta. :infoa:ma<eji, lro­
miisairze :polityic-md 61'lltał>u ge­
net'aJn-ego ALN . stoją na sita­
nawiiisllru, żie jed,yll'lie k.raQOIWril. 
rada. rew.oJ.ocjd algier\Slkiej mo­
że :zxliegr:adlo<wać of·hcerów ll'llta­
bu genera.ln~<>. 

Koces.poll'lden:t stiwiierdrza, że 
sainkcje wydrune priz.ez TRRA 
zostały d~br:ze przyjęte w kie­
rownicbwie a~j stce 
fy Algieru. 

K.orespooident Reutera ~ 
muje, re sz;tab genu-alny ALN 
ru.~c:joo.UJje inadail.. 

* * * 
TUNIS (P.A.P). - 'l\un·iski. ko­

respondent Agentj.i France 
Presse na.dait następująoe o--
świaidlozen.ię rzec?Jndka Tym-
czaisowego Rządu RepubHkii 
Algi~kiej: 

Anao.imOM>ie tek.Soty przY\P'isy-
wa.ne pewnym elementom 

srla.bu genoeraanego ;próbt.14ą 
&J.ac za1miesizat0ie w 51pra.w1e 
stanowiska Wida.ya.s ich ll!Ze­
fów i prZled.s.taowiicieLi. 

Tymcza&owy Rząd fu!ipublóiki 
.Al,g>i.en.,.Jdej podjął decyzję 'Zldoe­
gr:adowainia pewin~h ofiC€lf."Ów 
.siztarbu generalne~ na .sikuite1k 
kh f.rakcyj111ej roooty, zarów­
no wewoąbrz, ja.Je i poza gra­
nkaimi AlgiierJi, a w s'll!ze,gól­
ności w W•iJayas II i aiuitio.n.c>­
miic:i'ZlnJeó stre.fie Algieru. 

W obli= dOZJiafalności ofice­
rów zdegra.d0<wa1l1ych pl!'z.ez 
TRRA, kiel!'ownicy Wila!)"as 2, 
3, 4 i strefy a.urt.on1om !cz.in ej 
ALgieru 0:ra11: fędeu:a1C'ji Algier­
skiego Frorn1t.u •WY7.JWQ1€lnia. Na­
rodu:llwego we Francjd zebra.li 
IS'i.ę w clpiach 24 .i 25 CZell"WCa 
w A1,głiE.\:d i uich.wa.l<ili rewlu­
cje pielloujące był~h czlon­
ków IS!Ztabu generaloego i ża­
da·j~e P<>łołeoia kresu ich 
dizi.afa.l!ll<JŚC i, z.ar.-ówno w Al -
gi.ełl"ii, jak d W:1ldftu!i gll"anic 
kraju. 

z powodu śmierci 

OJCA 
serdeczne wyrazy współczucia 

Kokowskiemu kol. Witoldowi 
składa zespół redakcii 

„Dziennika Łódzkiego" 
i ,„. 

DZIENNIK LODZKI nr 15'Z Cł84ID 

PA.RYŻ {PAP)'. - 2 bm. we 
wc.ze.snych godzi1nach wie­
cwr:ny<eh pray•bY'l do Paryża z 
oficjalną wizytą k.a.nde.rz za­
chodnioniemiec'ki A<l~mauer, 
któremu towa.rzy.srzą min.i.Sit& 
Sah.r:oe<l.er oraz podseikreta.rz 
/lita.n.u w boń&kim MSZ, Car-­
st.ens. 

Na lotnrlsku ipa;ryskim Orly, 
ikan.c!er:za powiit.al prezyiden~ 
de Gawlle, k<tórerrnu towarzy­
szyło szer:eg cz1onków rządu 
franclll&kiego. 

W prograimie wizyty, P<> 
czterod:niow,•m pobycie w Pa­
ryli:u, podczas k>tóreg.o pr~­
wi<lziallli! są wieloigoozin.ne roz 
mowy w cztery oczy z pre­
zydentem de Ga·u:He'em ocaz 
liczn.e, galowe pnzyjęcia, jes1 
r:ównież zwiedza.nile kiliku d€­
:partame·ntów południowej 

MOSKWA. - w p.onied-zlalek 
p-rzybyla do Moslcwy jugosło­
wiańska delegacja gospod-a.-<:za 
z wkeprzevrodnłczącym Związ­
kowej Ra<ly Wyk<>na•w<:?,ej, Mi­
jalko TO<!orovicem na czele, 
która - :z;goonle z porC<Zumie­
hiem l"AłWM'tym mięclrzy rzą.dami 
FRI.,J i ZSRR - przept·owadizi 
rozmowy na temait 1-ozs-zet"Zenla 

7 osób utonęło 
na Jeziorze 
Łebskim 

GDAl'ilSK (PAP). - :Na jed­
nym z największych w Pobsce 
Jezior - Lebsklm, · lliecpodal 
wybrzeża morskiego, wydarzył 
sie tragiczny wypad·ek. Uczest­
nicy spływu kajakoweg<> z Lil" 
borka odbywali wędrówkę po 
rzece Łebie i w okolicy miej­
se<>woś<.i Gace 14 kajaków wy­
płynęło na l'()zlegle wody jezl-0-
ra. 

Mimo silnego wiatru t dużej 
fali kontynuowano wędrówkę. 
Okazało się to w skutkach tra­
giczne, bo klika kajaków wy­
wróciło się i 7 OtSób Ut'llnęlo. 

C1ała 2 ofiar udal<> ae q,o~ 
odnaletC. 

F!'a:neji, 
Punktem ku;lmin:acy,j:nym "'.;,_ 

ż)"ty Adenauera bę<lzje uro­
czyste na1boieństwo w histo­
rycznej ka~edrze w Reims 
oraz WIS>pólna defilada fran­
C·u<.kich i niemieekich jed­
nositek wojskowych na polach 
bitwy pod Mourmelon. 

Nawóz lepszy niż obornik 
----------------

Zawartość śmietn ·ków 
użyźni podłódzkie pola 

Miejskie Pirlled1s;i~biOI"Slbwo 
Oczy,w.cza.nia w Lodzi za:mie­
rza UJI"1lChomić <l]JoecjaJ.ne kom-

poistoiwin.ie pniemyis.lowe dUa 
pott.rzeb rol.nidwa. Poo\Staiwio­
wyim .;mrowcem przy prod'Ulkcjl 
1,tomJJ<_'XStów będą zwy•c!l.aj ne 
sm:ec1, dio!S>tall'C1.a1ne pr:zez rola­
.sito w l·lośct SO.O ton dlzi€Jl111'Lie. 

~?-k. wy1kazaly próby, zawau:­
~c srn1etn~k.ów, po ocl!powied­
rum ocz.y1S>;o;czenJu jej z częśc; 

ws.pótpracy gOS>podair=ej międ:zy a:tatych oracr, p!7..etrobienj1u z 
ot>u !<.rajami. f<€1kaJ1.am1 i torf·em - .sitarn-0.wi 

HANOI. - Wedlu,g <londesi.eń dC<f1kona~y na.wóz. przeiwy~;za-
z Vientiane, p. o. premiera La<>- J<l<CY w.a.rtości~ oborn,tk. iWy-
.su książę Sou phanou vo.og o- •-t .., · 
ś:wia.cfozyl, Jż rrz.ąd laotański go- pra'"' .Ylk.<Jiwała to re świetnymi 
tów jest przyjąć pomoc go6'1JO- l'E•Zuilta~arnl !iicZJna rzesza ;pod-
da·rezą od kaweg„ ku:.u.ju , jeśli łódtzikiich rn.t.n.i<ków. 
nie b<:<l'Zie ona zwiąq,ana z ja- R 
klmi·kolwiek: wwrunkaml, które ·ze-cz jes.t więc wał"ta zaclH>-
na.rusza•lyby 8'Uwerenność kraju. diu. Zd.ają.c s.ohie z tego .s1p.ra-

PRAGA. - 2 bm. w godzi- w1ą, iS>pecja.Jiści z lódtzk.ioego 
nach POJ'l-0-lu<Lniowych wyj„chal.a przedls.!.ębioiis.twa oc.zyiszcza,nia 
z Praigi do Watrszawy d.elegacja za.proj.ekt•a.wa.li uru,c-hQmierni-e 
prawników t>ze<:ho.slcw.r.cl<'cl1. 4 dLhŻ~ch „fal:>ryik kompa.stu". 
Celem wizyty jest kontynuowa- Pi~·~"n ,.,,rzem"ol-OIWa. pirze-
nie wspólporacy i wymiana d o- ~· mo·- .... J~ 
świa<Lczeń m.ięid'zy :resortami 'bwór:nia śmieci na lwm11po.s.t 
sprawiedliwości obu kra~ów, pow,<.ta1ruie w niedluigim czas.i e 
zwlasizcza w ,,,.,kresie zwadcz."l- w Rą.bi·en.iu, z docelov..-ą p•ro-
nia pr:zest®'S'tw wśród nielet- dJu1k1'.:ją ok. 30 tys. ton rocz-
nloeh. ; (PAP) 

AKRA. - W pałacu pańsitwo- Il!.€. ' 
wym w Akl"?.e Ood·byro się 2 !lp- ---'-----------
ca uro.c.-zyste wręc-;.enie Mi<)Clo:y- /(T .,,11·ka 
n.arrodowej N.aiS(rodv L~„,\n„·»w-1 O•• 
skiej „Za ubrwalenle J>O<koju _ 
międizy narodami" w>·b,.t.n,. „„ - wypadko"w 
d·zlala<C:Zowl polityca:nemu A!ry- = 
ki. prezydentowi Gha.ny, d•r 
Kwmne Nkrumahowi. 

DELHI. - \V tooku n l~aw­
nych ćwi.cze1\, połudnlowo­
w1etnarnskic <Jik:ręty wc,Jeinne 
wta,rgnęly na wody teryto•!'i.alne 
Kambodży i wysad•z:i-ly żotn,er-zy 
na dw6<-h wyspaicl1 n~.Jeżącvch. 
do Kamt-odży w okol lcy Kep. 
żoln1erze POluchni.owe>wietoa.inscy 
u-zbr<>jeni byli w ila.inowS.Zą 
Qi-oń amezykaństk"-

Il!a!m'l.I, Francji, Bi.Imy, Syja­
mu, Kambodży, Wietnamu po. 
łudniowego i Laosu. 

Po raz pierwszy La<ll!I re.. 
prezentuije jedna d~atja -. 
delegacja rządu k-Oalliicyjneg<llt 
Na popl."7,ednich posiedzeniach 
{prwr:wanych w grudniu ub. 
roku) wYstępow~y, jak wia~ 
domo, trzy delegaicje laoot.ań­
skie, repi!'ererl1tujące trzy gł.ów 
ne siły tego kraju. Brak jed­
n.olitej delega<eji LaOISU by? 
glówrui pt'7le9i;lrodą nie poo:wa 
lającą koinferencji zakończyć 
prac nad pokojowym uregulo 
wani.em problemu laotańskie­
go. 
Poniedzia~ikowemu pooiedze­

niu pleruirnemu pr.zewodniezyl 
srei delega.cji rad2lieckiej, Wi­
ceminister '9praw z.agranicz~ 
nych G. M. Pus7Jkin. 

J. Cyran,kiewicz 
przyjął 

delegację Biura 
Rady Ministrów NRD 

WARSZAWA (PAP). - Prezell 
Ra<ly Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął Z bm. delega­
cję Biura Rady Ministrów Nie-
mieckiej Republiki Demokra· 
tycznej, której przewodniczył 
zaJStępca kierownika biura Pe­
t-er Korn. 

W cza.sle Wizyty ob<eeny był 
Ąmtasador NRD w Polsce Ri· 
cbard Gyptner. 
Delega.cję, która przebywała w 

'Polsce o'1 24 czerwca, :r. orga­
nizacją I met<>dami pracy Urzę. 
du Ra<ly Mlnlstrów upoznali: 
p<><lsekreta.rz l'ltanu w URM Ja• 
nusz Wieczorek 1 dyrektor ge­
neralny urzędu prot. · dr Sbefan' 
R<>zn1aryn. 

W czMłe podróży Po kraju 
delegacja za~na.j<>mUa filę z 
działalnością prezydiów rat.i na­
r<>d·t>wycll wszystkich szczeblf. 

W ll'<><i7Jnach wle.czorn;veh, ! 
bm. ck-legacja <>l>wiclla Wa.rsza. 
wę, uda.ląc sio: w drogę powrllt­
na, <Io Berlina. 

Przed III 
Międzynarodowym 

Festiwalem Piosenki 
w Sopocie 

Już za k.il.ka dni rozpoczy­
na się lI l\'iiędzyna.rodo-wr 
Fcstiwa.l Pi!O\sen~ w Sopocie. 
Ucz.estn.iczyć w n.im będzie :n 
państw. TrzydJiuowy program 
imprez przedstawia się nastę­
pują<:<>: 

6 Ji.pca jest dndem polskim 
(polscy pi o.senlrar:ze i po I skie 
piosenki w wykonaniu gości 
zagr:am1icznych). 7 lilX!a jes~ 
dimem. mi::<lzynarodowym - u 
czestni1cy wykonują w ojczy­
stym ięz.yku p!iosenkli. skompv­
nowa:n.e na Festi.wal przez 
wła."lfl.ych kompoz)1orów. Tl."7e 
ci cai•en - s Jtpc:a - wype-Jni 
koooer:t laureatów, I'0'2l.:lał!'l. i e 
m1gród oraiz kOl!loer't pn. „Pio­
senka n.ie zna granic". 

6 lipca pr•ogra,m będzie tran 
smitowa.ny przez Interwl7,I~. 
Imprezy odbywać się będą w 
Hali Stocz:n[ Gdański.ej . Ucze­
slnjcy F e 1<tiwail.u pr:zybyh już 
do Polskj i pr:zy~ot.owują swrl1 
t>rograJn z or.ldestram:i: Fil­
har:monri~ .Bał;tyokiej, Wichare­
go i Czerwono-Czarnych. 

W .skli>d pcthskiej ekJpy wcho 
drze, równ !eż Sława Przy byl ­
ska, Irena Samtor, V iol.:!t r.a 
Villa..~ i Jerz-v Polomsik.. 
laurieaOi. :zakońe1J0nego ob1?Cnle 
pl~biscytu n.a polską piosl!'n­
kę. 

(w) 

20 korespondentów 
zagranicznych 
przyiedzie 
na festiwal sopocki 

SOPOT (PAP). - Za 4 dni ' 
ro71poczyna l':ię II Międzyna­
rodowy FP.stiwa.l Piosenki' w 
So•p.ocie. W dniach 6-8 bm. 
wy<;ląr>i 2-0 pi01Sen1kaT€tk i p io­
oonkail"ZY zagrani=ych oraz 
9 polskich. Wyikonają oni 
ogółem 78 pi'<ll.'llencl:, w tym 40 
pol~kic'h . 

FC\~t i wal wywołał duże zad n 
t.eres.o•wanie również za gra:n.i­
cq, o czym ~i.a<lczy za.oo­
w!edź '!J'l"Zyja:z.du 2-0 ko.r:oopQ:n­
dentów ze~r:an iczm·cn i licz­
ny1'.:h pr:zedsta.wicieli liwia.ta 
m~z;nęgo,, 
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„Marsz pokoju" we Florencji 

Z cenzusen1 na reierenta 
N iedaiwino, w jednej z 

łódzkich faibryik przemy­
słu bawelnianeg-0, przy 

okazji 1iikwidacdi trzeciej :zmia 
a:iy, WY'l<rnil się następujący 
11>rolblem: ilctórego z tr:z.ech mi­
.sii:Tz&w· .sa:lowych zwofa1dć z 
pracy? lnży.n.iera-w1&kiennika. 
technika-wll.ókierunillra, czy tei 
tego trzeciego , który jest 
wprawdzie d1ugoletnim fa­
cho·wcem, ale PQ.siiada zaile­
d wie podstaw.owe wyikszitalce-

nie? „ • '' Zw0<lni0I1J0 ..• ·iinżyn.ie:ra! Taką 
'bowiem decyziję ipodjęly czyn­
niki spolłeczino-polityczne prZ€d 
.,_iębiorst.wa. Przeciwstawił się 
jej tyL'ko dyrekto.r. Na ~ś­
de w spór wkiroczylo w IM>­
rę zjednoc2e:11<ie i poleciło 

CZYN!NY CODZIENNIE 
:W GlODZINACH 10-1% 

'>E::ROCZ SOBOT 

' RlA.TY DJ,A 
CHA.LUP.NIKÓW 

Z. P.: Plt.miewa.ż mam ma• 
Je d-z.ieci otr.zynmję p!l'acę 
~fo domu, ~le oika:mje, się, 
ze . chalupnu·ctw.,. pol'l!bawi·a 
mnie p•ra.w d·o korzystania z 
usług ORS. Dfae,.,eg;o? 

D. L.: Od IM J>"ra.cuję ja­
ko chałupn:Ht. Ost.a.t:nfo kie­
dy chciałem W?Jiąć n~ ra­
ty meble odmó\\„i'll!n<> mi 
mówiąc, że chalUPni.kom ORS 
nie u>d.7.A~la ~r~)"tu. SJu\d ta. 
<lyskrymma.cJa. 

RED.: ORS rzeczywiście 
nie daje kredytu chał'll!plni­
lmm. .Za1bezpiecza. to na pew 
no i1nteresy ORS. ale godzi 
w chałuprni1ków, którzy z re­
guły .<;ą inwa1idami luib wie­
lod_zie1Jn.ymi matkami i oczy­
wiscie nie znaiiduią się w 
na.ile'PISze; syń.uacji fi:na•nso-l 
wej. Wydaje się więc nam, 
że pożąd81ne b)"loiby, aby 
edpov.. 'iedrne c:tyn.ni.·1k1i prze­
a·n.aHzowaly jeszcze ra;z tę 
kwestie) i ze?Jwoliły na u-
dzie.la.nie oharu1prril.rnm. k•re-i 
dvtow. Może na ra.z1e na 
p~c"1bę tylko tym, którzy Pr-a­
cuja !"tale i od kilku Ja,t . 
Ccś Jednak trzeiba zrobić. 
c11alL11\:micy bowiem też chcą 
nabywać na raty. 

(lh) 

INN A S PEC.TALN Ość 
A. G.: Pr'.lcu.ję w zakła­

dach ba-wełnianych i j.edno­
meśnie 1.1c7A:s?;m:..am na roC®­
ny 1cur~ r~d1_Mefowieyjny. 
Czy .nalezy m1 się UTlo1p oiko­
liczncściowy na eirzaminy 
kcńcowe? 

RED.: Urlop oiko~icznościo­
"'Y na eg7.&m1iny prz~ługu­
je tylko wtedy, kiedy pra­
cownik studiuie .na kursach 
sipeeja-lnycll _związanych ze 
swoj°ą dzied1zrną .Pracy. Po­
nieważ kurs ra<lmtelewi·zyj-l 
ny nie ma me W>Slpólnego 
z pracą w za.kład:?Jie baweł­
nianym, LUrlop na E\gzami1ny 
nie przysluguJe. 

(a) 

zgodn.ie z sugestiamj dyrek<to­
ra ·- zwolnić tego, którego 
naJleżało - mist.rza z podsta­
wowym wyikmtaloeniem. 
Pawyższy iprzyiklad jest n.a 

szczęście nietypo•wy. Od da­
wna wiadomo jednak, że Slt-0-
suneik niektórych kierownictw 
zakładów przem)'lSłu lekkie.go 
do młodej, wysouco kwalifilk:o­
wa1n.ej kadry fachowców. po­
Z'Ost<l!wia wiele do życzenia. 

START I KLIMAT 

Kiedy mlody człowiek przy­
chodzi po stud,;ach do zakładu 
pra-cy, jest na-jczęściej pełen 
energia i za.palu. Zdobytą w 
ciągu lait studiów wied.zę te­
oretyczną chciai~by jaik na.j-

WEDLUG CENtNIKA 

KLIENT: Ki.tka. dni temu 
kupowałem w MHD spod­
nie. Były jednak nieco za 
długie. Personel sklepu za.o­
f erowat mi skrócenie kh, 
a.le za 1mta.tą 30 7JI. Tymerza­
sem przypominam s"O•bie, :i:e 
111iilik a lat temu J1Ji·e 7.:t11)l<a<c i­
Ja m za. po<dobną J>OIJll'lalWK ę 
ani grosza. 

RED.: Obe.miie zgoo:nie z 
zarządzeniem miQl1istr:a han­
dlu wewnętrznego, za po­
pra 1Mki trzeba pJa.cić. O.pła­
ty sa określone przez Pań­
stwo·wą Komi.sję Cen. Np. 
skrócenie sp0dni be.z main­
kie·tów wedlug cen.ni.ka ko.s.z 
tuje 17,90 zł. a .skrócenie 
soo<ln·i z mainkietami 23,90 
'ZA. Jeśli więc nie zaszła po­
trzeba do.konania i1nnych po­
prawek, sklep pobrał za wy­
soką op1latę radz;imy in­
terwen.iować. 

szyibeiej Skonir0'!1t<>wać z 
praktyką, WY'kazać .się umie­
jętnościami, pokazać co po­
trafi. CZ'U!je się z.a W1€<lzio­
ny, gdy mu proiponują sta1no­
wisko PQ<lmi.strza. bądź asy­
stenta. Noe ma ra-0ji, poinae­
wa:i: sama teoll'i•a nie wysta„­
crza d·o be'1Jbłędinego rorz.strzyga.­
nia Sik()ll)•pliilto1wa.nycb prol>lę­
mów prodJu1kcyj.nych. 

Młody 1nzynier, je.śh jest 
cmowieikiem rozisądnym, zdaje 
'5Qbie sprawę ze swyc·h bra­
ków w dziedzinie praktyki. A 
więc nadal się uc-z,y. Poznaje 
wsz)'ISltkie stanowisJka pracy} 
usiłuje zn.aólcić na co dzień 
W"-pólny języlk z tkaczem i 
prządką, gdy spieszy im z po­
mocą. W końcu opa,no•wuje 
wiedzę praktyczną i oczelkuje 
awansu. I tu spo•tyka go roz­
czarowanie. p.oniewai zibyt cz.ę 
sto jooz.cze zdarza się, że 
nilt.t nie ma zaimi,a,ru go awa.n­
sow<ić. Bowiem równ-0łegle z 
wrast.aniem ml-O<dego inżynie­
ra w śr-0d•IJWisko wytw?..r7;a. się 
niek;iedy wokół niego a.tmo­
sfe.-a niechęci i upr:redzenia.. 
Byna,j.m1t1Jej Jllie ze str<lli1Y ro­
oot.niików. 

Wrogi iklima~ wytwarza.ją 
na•jczęściej lu.dzie nie doucze­
ni, ,pseud-OJ'achowcy. Dla n-ich 
facho•wiec z dy'Plomem :inży­
niera lub t.echniika stlldl'O'Wi 
potencjaln:il zagrożenie ich 
wlasn:ej p.orzycji w za.klad2ie. 
Trze<ba się więc przed nim 
bronić. Jak? Sposobów jest 
wiele, od prób ośmieszania i 
komipromHacji, do prowokacji 
włącznie. W tych rozgrywkach 
biorą niestety udzia1 czasem 
i o.s.01by z k.ierownic·t.wa przed­
siębio1:stwa. Dyrektnr, bądź 
naczelny inżynier mający pod­
sla•wowe wykształcenie, bez 
entuzjazmu kierują na stano­
wiska kierowniC7_.e ludzi z wy­
k<;ztalceniem średnim, czy wyż 
szym. 

Miody człowiek się lamie. 
Czuje się n.ie tylko zę.wied,zio­
ny, ale wrę.cz oszuikany. Pię­
cioletni okres studiów uważa 
z.a cz.ais zmarnowany. Dzięku­
je za pracę .i odchodi:i. Do­
kąd? Z tym nie ma k!0<potu. 
Z otwartymi rami0tnami pt·zyj-

Robot z XIX wieku 

111 
SzwajcaL"Sik0ie­

ID{I a.11iykwaritt­
s7,cwi udało się 
c•cl,k1·yć ro.bota 
ske>nstruo-wa.ne­

go na p-0czą.1iku 
XIX wueku. Ro 
bc·t ten J)'()otrafi 
pr.Lewracać oC?,Y 
ma.. pa.lić pa­
pieiro<;y o„a'l. wy 
st?.,\1ia. -z,a.ws'.'Ze 
tr-~fne ho.rosko­
py. 

Foit. CAF 

mie go spóldziel'CZOtŚć, MHD 
PSS„. Zatrudni go również 
r~ny dyrekit« pnedsłę­
biorstwa. włókJi.ermiozego, ot .... 
czo-ny równleż romsądnym ak­
tywem społeClllDO-poJitycznym. 

MOWIĄ FAKTY 
Pr.zemysl: lekiki. za1t,rudnia 

stosunkowo niewielu pracow­
ni1ków ze średnim i wyższym 
wvksz;ta.lceniem. W Lodzi, na 
1-000 zatrudnionych w przemy­
śle metaiowym i elektrotech­
nicznym przypada 28 p.ra­
c<J'Wni:ków z wy?..szym i 77 
ze średnim wykształceniem. W 
s:oóldzielc7..ości pracy analo­
gicznie 45 i 110. W przem.vślt> 
lekkim na l(tt)O za.trudni<!'nycb 
pracuje 7,a.ledw-ie 7,7 osób z 
wyksrzitałceniem wyŻiS!Zym i 42 
ze średnim. Oblicza się z 
dużą ostrożnością, że spośród 
1885 absolwentów Lód7Jkiej 
Polit.echni1ki, od chwjd1 zor­
ga.nizowa.nia przy niej wydzia­
łu wlókiennkze•go, Oill;oło 500 
praeuje w samej Lo<l-z.i IJ'O'.la 
p1~umyslem włókie-nn:i&ym ! 
Prz~czyny? Na1jczęściej w.łaś­
.nie - o czym wyżej jurż. by­
ła mowa - n.iewlaściwa a­
tmosfera. 

Aby uniknąć za.rz1J1tu golo­
slown-01ści będę operował pm:y­
kladam.i. W przemy.śle ba­
welnianym na stanov.•i:Slkach 
podrzędnych. najwyżej mi­
strzów. a nierzadko pracow­
ników administracyjnych, pra­
cuje aktualnie 261 osób z wyż 
szym wy<l<>'lZ<tałceniem. Mimo 
naci&ku zjednoczenia zalkłady 
propouiują awansować tyl:ko 
122 spośród nich na odpo­
wiedzia.lne, od.powi.a.dające ich 
h·walifrkaciom stan.o•wis.ka. W 
ZPB im. gen. Waltera w 
krót1kim czasie. za kadencj'. 
poprzedni.ego dyre.kto•ra. &de­
Ernli wszyscy trzej za.tru<":ni-eni 
w za,kład-z.ie inżyn:fo1~wie. W 
1961 r. podjęło pracę w bran­
ży bawelnianej 107 o.~ób z 
\llYŻS1Zym wykształceniem, ale 
w tym samV>IT1 roku i w 
pierwszych miesiącach ro:ku 
bieżącego 37 z rÓ'royeh pr.zy­
CIZY·n ooes'nlo. 
Winę w ten stan rzeczy 

iponos•zą oczywiście nie tv~ko­
dyrekcje zak!ladów. ZarÓwn.o 
zjednoczenia. jak i re.s.or:t nie 
przywiązywa•lv na:leiy1ej wa•gi 
do obsadzanfa od.pow1eodzia•l­
nych ~tanowi.sik przez wyisoko 
wykwalifikowanych faĆhow­
ców. Te.n lilber.a.lizm władz 
naclrzęd:nych nie przyczynia] 
się z kolei do uzdrow>ienia 
stosurnków w zalkladach pn­
cy. 

* 
N a unowocześnienie prze­

my.s:l.u leiklkieg-0 ,pnezna­
czono w bieżące.i pię-

ciola•t.ce kH'k.aset mil-i<>n6w 
ztntych. Wie·le prz.edc<;iębionsitw 
otn:ymuje nowoczesne urzą­
dzenia, l<ltóre są o.5ta•tnim 
krzykiem techniki, inne ma­
szyny w wyniku rozwijające­
go się pO<Stępu technicz;neg<>, 
ule!(ają m<:demizacji. Sytua<'ia 
goopoda,roza kra.ju wyma.ga 
nieusta.n.nego r<>-1lW<l.iu .,.k!>pOll'­
h1, roz;umnego g01SIX'darowa­
nia .surowcami, funduszem 
pla·C. kadrami. Na1klady in­
we,<;itycyjne, organizację pr-0-
drnkcjoi, noł'.'mowanie. waru.nk; 
bezpieczeństwa : higieny pra­
cy. należy opracowywać w 
O•!>M"ciu o po<l.s,tawy naukowe. 
Okres ·i.morowi7.acii minąl tak­
że i w politvce ka.clr"owej. 

.JERZY BINDER 

Ludność Wioch w m1>sowych „mal"S7aeb po.kojo", demon­
struje pn;eciwko broni termo ją,dr0<wej, przeeiwko zl>r-OJe­
ni'()(lll 6'l"az za pow5'7..e<>hnym i calk<l'Wilym r6Zb'1"ił,feniem. 
Os.tatn-i'O odl>yl się we FlMen:cji p0<te:i:ny .,ma.f'Sz pe>k6ju", 
w kiórym wrllięly ud2Ji<ał tys i ą.ce lud7li P·ra.cy z t06kańskiej 

prowincji. 
Na zdjęciu: ueozestnfoy „marszu fl'Cl'kojn" na ulicach Fl<t­
reneji. P~ólne grni:ny to®kań.<;kjiJ repretre<ntowaoe 
były Pr7Jl'J!Z li-ODJ.e pocz4.y sz t<1mda4-owe. 

Fot. - CAF 

Po raz druqi qościmy Berliner Ensemble 

,,Kariera Artura Ui'' 
i ,,Pani ff linz'' 

na scenach Warszawy i Poznania 

O 
ficja1l11a na•= tea•tru 
brzmi: Be:rl~ner Ensem­
b·e. A'e na św:eci.e mó-

wi się o ni.m jako o , .. teań:rze 
Brechta". Bo wl.aśnie słynny 
Be't"tolt B't"echt, pi·saTz, dra­
m/llturg i reżljser, nie tylko 
kie·ro·wał aż do swej .~"11ie•d 
prMą artystycz714 utworzone­
go w 1949 r. tea~u Berliner 
Ensemble, a./.e poprzez ten te­
a•tr swą twórczością wsl:a:al 
nowe drogi ro·zwoj.:>n•e ;ztuce 
te•Mrainej w ogólno~~i. 

Bre·cht uważał, że „dzisiej­
szy świ<vt im.tere.suje dzMiejs.:e­
qo c.zl<X1.v-i.e-k.a ja<ko ś1oiat, kto­
ry można zmi.enić. Dla wspól 
czeos n.ego czlowi.elui. pytamia 

Z KRAJU 
• Przebywająca. niedawno w 

WOJ. rzesizowsikim g·r·upa my.śli­
\vych 7..agran1cznych polowa.la w 
bi·es7..c7..ad'2lkich Lasach (padło H 
kozłów i kilka <irzi,ków), po 
czym opuściła zadowolona nasz 
kraj, .Jeden z myś'liwych, Au­
st.ri.ak Heinrich Seema1T.lnJ po.zo­
stał je<lna.k w Polsce j"'5'l.C'ze na 
kilka dni i na·kręcil kolorową 
krótkomebrażówkę reklamującą 
pols.kie lasy i tereny lowiectcie. „ Kiel.,.,kie Zakłady Wyo:o­
bów Precyzyjnych „Isl-Ora" przy 
str,plly dQ seryjnej pt'OOukcji 
un1wersa·lnych świ-ec za.piono­
wych nadających się• do wszy.<;t 
kich typów samochodów. Pierw 
sza seria, tzw. Jnf<>rmacyjna. 
u k,1że się w spl"ZeclJlży j u.ż za 
2-:i tygodnie. „ Wśród Iiaznych tłumaczeń 
d7.ieł Henryka Sienkiewicza n.& 
rożne ję;>:ylci świata naochod7.ą­
cych <l·O muzeum w Ob·lęg0trku. 
na uwa.gę za·sługuje jedno z o­
statni<"!-: wyda·ń francltskich z 
niezwykle oryginalną okład.ką. 
Otóż rysunek tytułowy P1'7..ed­
stawia K02a.I<a pt'.Zep.asa-nego„. 
taśmą. 7. nabojami d•o cekaemu. 
Pogratulować wydawcy znajo­
mości hlsto1il 1 geografii. (ał) 

ma.ią wartość ze 1czględu na 
odpowiedz.i. Wspólcz.e•S>nego 
czl-O!i.Vie·ka. imte·resują wyda-
rze·ni.a i stosun,/d, którym mo­
żna przeCliwdzia/.ać". 

Idee tea.tru Brechta - te{Ltr-u 
wa·lczącego, teavru ideowo za­
angażowanego - reaiiZU)e dziś 
n<ulal słynna aktorka, Hel.en.a 
We 0igel. żona Brechta, kieru­
jąC<J praca tea;tru od 1949 r.; 
młodzi reżyserzy, ·wychowa•n­
kcwie Brechta. stary fl'rzyja­
cieol i wspótpracown-iJc, Erkh 
Enge~. 

o tym, że Berliner Ensem­
ble s.ial się szczególnym zja­
wis;/de-m w roz-woju s.z.tuk.i 
teatralnej. decydował i de­
cy<dttje zarówno dobór, 'reper­
tuaru, swoisty podteksst saty­
ryczny ja1k i fakt, że poslu­
guje się 01n. całym zespoi.em 
~rooków wyrazu - grą, cha­
ra·kter;Jzacją, dek<Yracją, a o-
00.k nich muzyką, songami; 

'filme·m, mintiką, k.tóre two­
rzą 1ed'Tlq lul.rmontjn.ą ea­
lość. 

W swym repe·rtuarze Berli­
ner Ense·mble ma 28 sztuk.. 
Większość to sztuki Brechta; 
znane również w Poisce: „Ma­
t/w. Cm'7a.ge i jej dzieci", 
„Pa•n Punti·la", „Ka11ka;skie 
kredowe kolo". „Życie Gali­
leusza", „Strach i nędz.a III 
R.ze.szy". „Dobry cz/-0Wieik z 
SecZ't•anu", ,.Opeora za trzy 
grosze", ,.K<1triera Artura Ui". 
Obok. nich wy.stawba. sztuki 
Gorkiego. Goe·fhego, Molie't"a. 
von Kleist.a, Ha'!lptmanna. Tra 
dycją Be·rli·ne:r Ensemble sta­
ło si.ę gmn.ie co dzień innej 
sz·lJ! ki - ta,k, by k.a.żdy mi­
lo·śnik teaJtru, przyjeżdża.iąc 
choćby na pan·ę dn·i do Berlina, 
mógł zobaczyć k.illca zn<t•k.o­
mitych przedstawi.eń. 

nie więkS12Je efcfoty glló'~darC'łle. I 
wreswie uzdirowislrn, kitóre j.est 
swego ro.c!"Za.ju unólka.tem i które z 
wa1rl-0ści swych wód lecznic'lych sły­
nęlo już w ubiegłym stu.leciu. 

Racje te zwyciężyły. W liRtopa­
d~ie 1957 roku Komitet Ekonomfo'.łlny 
Ra.dy Mi•11<istirów podijął u eh w ad ę o od-

st.OO na ;przesrnko1drhie, aby kolo·ln-zeskoe 
inwestycje prze!Yiega.Jy sprawnie, zgo­
dinie z wytyczc>nym programem, A je­
dnak sytuac.ia. jaką za.st.alem. d•aleka 
je.s<t od idea.tu. Inwestycje tow,.,r-ey­
s7.ą,oo, przede WST.;•s!kim mieszka•11<io­
we, wypr1z;edmi'ty po•wa.żnie inwestycje, 
które pqwi!ll!ll.y s·pełniać rolę czynni-

no łiego rodzzia.ju met-Odę budowania.. 
tego rO<l.zaju konst.rukeje... Ale eo- z 
t-eg.o. fo metoda jest nowoczes.na., że 
n<•W007..esne Sl\ k0onstrukc.ie, .kiiedy tem­
po buduwy bynajmniej nfenowo­
CllaS!lle, 

W ś1.vi.ecie fe(lltralnym opo­
wiada się o unel.omiesięcznych; 
niera.< rocznych próbach Ber­
liner Ense·m ble. W rzeczywi­
stości nad wystawieniem no­
ioej sztuki pracuje się f:U 
przez 3 do 5 mi.es1ęcy. 

Chcemy osiągnąć ja1k 
na.}wiekszą doklad110.~ć insce­
ni<acji, doklann.ość n-pracowa..­
'Tlic. wsz;r<tk;ch szc2egó/ów, ka­
żdego słowa.. k.a•żdego ruchu 
czu gestu - wyjafoia Helena 
Weigel. 

z ·wędrówek po kraiu 

Kołobrzeskie refleksie 

.•• A JEDNAK BEZ PLANU 

Już Wkirótce ro>'lll)()(ltZ,nie się nadmor­
I Berlino!M' En,<emble za,pisa.l 

w swych lcroni.•ka.ch już wi<>·le 
sukcesów z.a. grani.cą. Cztery 
razy grał w Pa.ryżu. ogląd.al 
go Wiedeń, Lo<ndyn, Moskwa, 
Leni>ngrad. Sztokhoim, Helsin­
lvi. wystqpowal w wi.elu mia­
staich Niemieckiej Repubii·ki 
Federalnej. Przed 10 1.a1y goś­
ci-I taikże w Pol.sce. Widzowie 

AltGUMEl1'"fY NlJE TYLKO 
HISTORYCZNE ..• 

ski S<e7)0n WCIZaSOWy, J a•k OO rllllm 
K0olool"Zeg sta.ni.e S>ię celem na-jal'l!du 
d"lliesiątk-Ow t;vsięcy ludzi. Potwierozi 
się znowu wa.żny faikt świadc~y. , 
o dysprft'J)-OT'Cja.ch w postępie k<lło­
br7.es>kich iowes.iyejJ. A wiec, u brak 
jest jadl-0-da.inii i 1-estau ra.cjl. loka.li 
l'Olllrywkow;vch, .kiin, ja.k.ie,iś sali wi­
d-OWii&kowe.i (bud..wa sali wid-owieko-
wej w Kl>ł11·brzegu wlecze się od lał), 
kiosk<Yw, 7Je niedostaJteca;nie za.g>OSI>O-

Warszawy i Lodzi oglądali 
wówcrns .. Mat-kę Couraoe" 
Brechta <Yraz „Rozbi<ty dzban" 
HPiru·icha ran Klei,s t.a. budowfo K~'lob.r.z;egu. W ślad za tą. ka mia&t<o<twó1'Crzego, a mj.a1n-0w1c~1e diarGwa.ne są pla?..e.... I 

Orlb1Hl•o.""a Koło1IM'!'regu, jedin,e~ z pos~ly następne, jui bardrziej !SIW7lll- uzdi'O•Wli&kO<We, A t.a.kże poa1-0we i w Na odll>udowę i roel>ud-&wę Koł-0-· ' 
naibar·cli?iiaj znisrnczonych mfast w g6Joowe. Oprac()Wa11<0 ogólny p.lan 7.a- b-a.,,ie rybacki.ej. brzegu i<l'l'it> rok:rocr.nie eo najmniej 
Pols~e. llli·ała jedinaik goa-ą.eyeh 7JWO- gas1l}()da.rowania pirJJest.r7Jeonego K0>Jo- Tym. eo utT'lKl·n·ia sprawny imoo•biq sto miloonów -Uotych, Powstają no~ 

' len111•k.()JW, l'a,Lrio•ci tej s:p;rawy <lys1po- briegu. Na ;rea.Jdll'a•cję piel"W\SlT-ego e- ko•l·()bir'lJesikiich inwes·t;ocji, <>ł>o•k owej, we domy mie&1Jka.lnl'. n-0iwe obiektl• 
nowalt . <llrgumentanti me tyJ,ko na- ta.pu <td•bud<0iwy j l'Olllbudil'\Vy KOol.o- niestawnej i nte tyłk-0 dla KolC>bnu- san.a•toryjll.(", nowe obiekty użviecr.1Jnoś-

Tera z przybył znów do 11a.s 
w ąościmę. N-i.es0tety odwiedzi 
iyvko Wacrszaqoę i PO<Znań, 
gdzie pokaże ,.K<JJT'ie.rę Artu­
ra Ui" Brechta. ara.z współ­
czesną k.om.edię m./,odego dra­
ma•turga N RO Helmuta Baie:r­
la 1.'f. „Pani Fhnz". W roli 
fy+ulowej - pa·ni Flin.z (niR­
miP<CkiR.i kobiety - mat·ki w 
la<tach poivojemnych) wu.<tępt1-
.i„ znakomita Helę-na Weia.el. 
W11sfepy zeospolu Berline:r En­
seomble. sci nieowqtpliwie du­
.t11m 11•uda1rze·11 i<"m w łi!ciu 
k.itlt ural n y:m. nasz.ego kra;ju. 

(K. 7-r>r.) 

i turY histo,~c·rnej: ?Je K?·ł01bneg jesł b-nre;gu, lctóry pc;wiinien być 7..a.mk111ię- gu chrura<kte~-ystyc:"nnej „metooy" rll!1lpo- cd. Miasto rośnie, pięlm1i•e,ie. Wsrcysflrn 
jed·nYlll Z na,ista.rsT.:i'<l'h miast P.()llSlkfolt ty d-o ro.ku 1965, przemta.czo•n<l wielo- c:zynllJJliia bu.dów be-.: kompletu doku- id!7Jie Dllby Z{r·odinie z pia.nem. we-
swegO hro·t~ju d.oik.umen.~m 1>0.Iskoś~ mmOID.()iwe śirodkl. men.t.acji, je1S1t równ1iieii niied1o\Slt-O<&il'- dlu.g ~yjętych rz;afożeń o rozwoju 
ci !)'<' .. Z!~tu. Nia szali ror~wa.żań w wa.ni1e limitów fi1nainsowych do miilt<Slta. Ale nie według własclwe.i 
dyskttSJl Zrlala"ZJy się równoe-L. b-a.rdllJO DYSPROPORCJE p.ootrzeb, wyniikających z no~matyw- na.jba .... dziej ekonomkYllni.e i spolemin•i~ 
mocne airgunienty ekonomiwaie i nych cykli iinwcstycy.inych i bud"O- uz.asa-d.n:i.owlej koleJn·"'5ci. N·i-exgoonie z 
s11o·l~e. '~ Więc, że kolo<br:zeski l>Olł.'t Są. U{)hwały, są pieniąd:T.e, jest na wla.nych. Ruduje si<: m. i.n. w Kofo- pe>tmiebą harmonijneg-o rozwijam;a te-
mo7e C'l~SCt.()wo o<tl~ią.:i:yć Szczectn i miejs<:u w J{oJo()<oo~gu prze<l&ięb!or- brzegu n0>wy ho•l·el. JL-st f..o budowa. go obud-roo.ego ze snu woJennyrh 
Gdynię. r-e kkol<}b1v-eska ba.7a ryha<CJ<a s•lwo wyk°'uawst.wa bud0owlanego, jest o której mówi się tu re swego ro- znW/Al.7.-e11 mi~st.a. nie w t~mpie, j.a-
przy sfoSU'; O-W.O n;ewiellcich i•nwesty- d~•re1kcja Bud.o.wy ()Bied.li Ro-bod.ni- d'7aju duma,. że właśnie po Mfll pierw- kie naik.al2luje t.echndlkia buoowla.na. 
cja~h powrn:nia. Przylllieśe 2Xiec3dJOlwa_ czych. Zda.wal-01by się, że nic nie smy, wlaśni.e w Kofobl"2legu zast0<90Wa.- Wl'0SLAW IW ANICIU 
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Rozmowy przez telefon 
--Trudna oraca, ciekawa teoria 

I O WYJAZDACH 
na urlop 

Panie dyrektorze, (l"O'Zmawia. 
my z dyrektorem tódzkif:lll'O 
„Orbjsu" - P. Budźko). jak 
~rynika z naszych obserwacji 
apele władz PKP j prasy do 
dyrekcji zakładów pracy o nie 
przyd7jeJanie urlopów z po­
cz~tkiem miesiąca a. rozkłada­
nie ieh terminów równo na 
cały Q<kres wakacyjny nie od· 
nW.sly wi~kszych skutków .• la.I; 
się odbiły te sprawy w łódz­
kim „Orbisie"? 

- Do tei sytW!cji, naucze­
ni doświadczeniem, byJi.~my, 
przygo1:owarui. Praca odbywala 
się u nas w nąrm.a.lnym try­
bie. sprawnne, bez większych 
zaikl:óceń. W c>Jrres:i.e od 27 
czerwca do 1 liipca włącznie, 
z naiszych usług skoraystało 
9 tyis. hoo:zian. 

- Jakie mlejsoowości cie­
szyły się największym powo­
dzeniem? 

- US>tlka. Międzyzdroje. ::!el, 
Gdynia, Sopał:, Gdańsk. Szcze­
cin i górskie: Zakopame. Kry­
nica. Duszniki, Polaindca.. Ku­
dowa. 

- Czy były trudności w uzy 
skaniu miejscówek J biletów 
sypialnych? 

- W dnii:ach od 27. VI do 1. 
VII. !llie było ani jednego 
:zbęd:nego miejsca sypialnego 
czy też miejscówki. Bilety sY­
piaJne, które m<l<Żlna naby~ 7 
dJni 'Przed oó.jazdem są wy­
przed<lllle do dlnia dz.isiej.sz.e­
go (2 11:oca). 

- A miejscówk1i? 

- Z miejscówkami ła.twiej. 
Mimo że ruch na k.olei w d;1.l­
s:zym ciągu duży, d'Zlisiaj jesi!:­
cze można w naszych ka.sach 
kupić miejscówkd. 

- Czy wiele osób odeszli> 
w iym naJgoN:inym okre~le 
od kas z niC"tym? 

- Tru<l!no mi powied21ieć, ile 
takich było ... naJeżą O.o n:c11 
przede wszyS<tkim oi, którzy 
w ostaitniej chwili pootanm.id­
li skoczystać z nas<Zych uslug, 

al. 

Inicjatywa studentów WSS~ 

Akademicy 
miastu 

Nowym przykładem in'ci:ł­
tywy spoleczn.ej łódz.k.ich ak~ 
demików jest decyzja sen<ULl 
i stu<lentów Wyższe; Szkniy 
Sztuk Plastycznych w Lod'1.i. 
którzy postainowiili wziąć u­
dział w p<>2:ytecZ1I1ej pracy u­
piększaniia miasta. 

M. in. powzięto zamiaa:, aż.e­
by -wykonystać rzeźby, pra­
cę studentów WSSP do oa.=o­
bienia wjazdu, ck> mia.<>la, 
niektórych placów ~td. Mto­
d.7li plastycy, zgrup<>Wa.nri. w 
szkole, zwrócą również uwagP, 
na estetyczny wygląd na­
szych ul.ie i parrków. zai1I1t('I"c­
sują się estetyką reklam i'.d. 

Do tej pożyteczJncj ;ikcji 
WSSP przystąpi z p.oczą llcem 
nowego roku akademickne!(o. 
opracowawszy popr7.Rd ni•o 
plan d7Jiatan.ia. Wciwczas też 
1Pe>damy da.lszle ezczególy. 

(ru) 

1 ••• rzeczywistość 

Jak to w tramwaju ... 
1 

Spróbu,jmy odpowiedzieć sobie na. pylande dlaczego pa- I ciągle jesizcze sposób pracy 
sażerowie o<lnoszą. sie na ogół niechętnde do kontroleiów kQiltr<>lerów po:z.os·tawia w1e-
MPK? Dlaczego nie ma tutaj owego wzajemnego stO:Sun- le do życzemd.a. 
ku opa.rtei;-o na 7.aufa.niu j"ł.kie obserwu.ie się coraz częś-
ciej pom~edzy obywatelem. a. funkcjonariuszem MO? w iln.na przede wszystkim 

------- uJec chyba· zmiairui.e z:i-

A 
by 7..0stać kOCl'Ltrole.rcm Praktycy! Ale nie tyilko. Dy sada, która .mówi, że kon 
trzeba oo najmniej ro·k rekcja MPK 00 pewiien czas ~C>ler repez.en1t1:1ie. w zasad1z1e 
pracować w charakterze orgru1Jizuje kursy d.okszta?ca- m;t«esy prz~1ębio0rstw<;t. Czy 

k01nduk<tora. Potem jeszcze 5 jące. OStatnfo taicie przesz.ko- nie . s.l~sz:ruie.i . byłoby Jednak ł 
lat pracy na sta111ow1isku mio- len.ie ukończyło 41 instrukto- okreslic. 7.e Wlll1•

1en o~ pr~e ~ 
tomi<.-zego, 6-tyg<'<l'niiowe pr?.e rów. Program obejm<>Wal tJ'Od- w.szystknm występowac ':" lffi'te " 
szkolenie za.kończone egzam:- staiwy wied2y 0 elek.tryo.no~- mu. l w obrmue prawa l !)rze-
nem i już: „proszę bilety c.:o oi. o zasadach ruchu i 0 oc- pwryw. Na~t. wt.edy g;dy m:a- ~ 
koni'rol:i"... ganirz;acji przedsiębiorstwa. Je 10?Y to m:iac 61ę :;, Ml.teresa- . ~ 

Sieć t.ramwa1jową w Lodzi den z tematów brzmiał: „Syl- = przedsięb!oirstwa. " 
ro.!<'iagaj;;cą si~ na dlug<>$ci wetka kontrolera oraz zakres Nie powiecaieliśrny tu je;;z. 
200 km. p.o której jeźd.zi 2'70 Jego obowiązków i odpowie- i:ze o. mezmieii!1de waimej 1'<>-
poci.ągów (636 wagQilów) i o- dZJi.aLności". Ten tema.t ~olJ- h i=truktorow-kontrCA!e<ów. 
k010 84 km 1i:nii autobuso- no nawet p<Jl'llZJCI'Zo.no k<oaz.tem Sa O\llll . tak.że, a moi.ie przede 
wych z 62 pojazdami - „ob- ;Jmych zagacinień. Mówifo się wszystkim, o.rga111•i:zator.ami ko-
sluguje" 112 instruktorów !1i- tu niemało o kulturze obslu- muni:kacjJ miejskJ.ei . Lodź po-
niivw~ch. Są to n.a ogól luJzi<> gii pasaŻ€1rów. o postawie :i:on- dzielono na 22 reJ<OilY kontro! 
z kilku lub kilku!!1astoletnim trolera w czasie pracy itp, To ne. W każdym z n.ich dyżurnv 

Krytyki i docinki 
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staż.em pracy. bardz:o potrzebne. Mimo to "111.st.ruktor musi:i dbać o pun-
------------------------------ k.tuailno.ść przejazdów, konr.·'J­

lować pracę ob.s1ugi t.ramwa- Dlaczego 
koniecznie 

W 
pmwdzie teLewiz11Jnył 
„ Wi-ehereik" jeszcze nie ł 

, pre.zentuje się .zmar.z-, 
mętym widzam w pr.ze.ciw- ~ 
sŁonec.znych oku la.rach. ale ł 
ryso.wan.e przez ni.ego wyżeł 
zbltza1qce się. do Polski po- „ 

Szkołv tnwodowe czekajq 
na 

Blis~o 1.000 dziewczą,t u.koń­
e-zylo w tym r0<ku S(lJkoły :z.a­
wooowe, w tym ok-oło 350 -
technika. Ilość drz;i-ewczą.t o­
pusre:liająca 5121ko·lY za.wod•oiwe 
jEst jedna.k jes-1°C'z.e wciąż ?Jbyt 
mala., a pnecież na kobiety z 
wykszia.loeniem za.woodoiwym 
czeka pra.ca w wielu łódz­
kich zakłada.eh. 

Ja1k z.dolaliśmy się zoriento­
wać .s.ą sz.koly zawodowe, do 
których przyjmuje się jeszcze 
pod~mia o przyjęcie wyłącznie 
od dziewcząt. Dla informacji 
naszych Czyteln.iJków podajemy 
adresy tych szkól. Są to tech­
nika: W1ók1iennicrze (ul. Że­
romskiego 15. Za•kątna 34 
Narutowicza 35), Lą.c'l.ll.ości (ul. 
Piovrko·wska 61) i Ekoin°omi­
czne (ul. Armii Czerwonej 107). 
Zasa.clni.cze sZJkoly zawodowe: 
WłókJeinniclla (ul. Ki·lit'l.s:h."'ie1go 
130), Wł-6kien.niczo-01clrl;je!i.Jowa 
(ul. Narutowicza 35), Lą.cmoś­
ci (Piotrkowska 61), GiJ,<;ipn­
darina (ul. Orzesl'Jkowej 31), 
oraz Zasadnicza S'Zlkols. Z:nvo­
dowa. przy . ul. Wókzań.sik!ej 
23. N.le.za.leżnie oo tego 1>11-rla­
nia. przyjmu,}a, ,iemcze "lo\'5rLys1-
kie szllco.ly prz.~·ziakla<l1J1We. 

w kilku zaanzach 

--- -

dziewczęta 
Przypominamy też, że w 

lLoc.lzi1, przy ul. Pliotrkow­
S<kiej 125 i.sit.ni€1je paradnja 
prycbologiicrll!l..'l., w kitórej mo­
żna zasięgnąć porady, jaik:i 
kierunek nauki obrać i jalkie­
go zawodu się uc.zyć. 

W tym r0<ku Li1ga Kobiet 
:p01S-tawiła sobie za zadan~e 
s-populacyzować sZJkoly zawo­
dowe wśród mlodych dziew­
cząt. W poradniach prawno­
społeczn.ych przeprowadza sie 
.na ten temat wiele rozmów 
z .przychodzącymi tu kobieta­
.mi o sZ'koleni·u zawodowym 
ich córek. 

(Kas) 

TAM 
gdzie rosną 
LUBCZYK 

lawenda • 
I 

W promien.ia.ch sło1i11a o­
gród botaniczny wygląda jak 
barwna mozaika. Setki ko­
forów rozmaitych kwiatów. 
Co krok inna roślina o in­
nej budowie i wlaściw~­
cia.ch i cala gama zapachów 
- slodk.ich. ostrych. duszą­
<'.vch ... 

• Dziś 'o godz. 18.15 w Mię­
dzyzakładowym Klubie zw. 
przy ut. Piotrkowskiej 106 mz. 
Leon Gotlib wygłosi <><!czyt o,.., ___ _ 
Międzynarodowych Targach Po­
ligrafi<:znych 1962 w Diisseldor­
fie. 

• Rada pedagogiczna ł komi 
tet rodzicielski przy Szkole Pod 
sta.i,,vowej nr 6 im. M. Fornal-

skiej serdecznie dziękują Za.kła 
dowi Opiekul1cz.emu (PZW Jm. 
gen. Swierczewsklego) ':a pięk· 
ny upominek w postaci m11.gne 
toronu, ofiarowany szkole z o­
kazji za.'kończenia roku. 

O 
to wysokli.e krzewy lu-
leczrrucy tybetańskiej, 
ro.śliny trującej Obol~ 

jedyne 2l:ele „męskie" !awen 
da, wydzielająca sdlną prz,y­
jemną woń ulul:>iona przez 
mę:żezyZlil i lulek czarny •:> t1a 
k.raipiainych „złych" kwiatach 
z.e wzg!ęcl!u na swe trujące 
wlaśoi'Wlo.śoi. Piękne biale 

ju czy autohu..s-u, oob.serwować 
staJ!l sieci trakcyjnej. rorów, 
a nawet poczekalnii. Musi t.ak­
:że rozładowywać „kork<i". or­
ga.nilrować nich w wypadku 
awarbi i kat.a.strof. 

Trudna praca. Można by 
tutaj wymiendć w1€:le 

. przyikladów światlczących 
mootety o tym, że nie w.s:zy,o,­
<'Y inistrukiorzy dają sobi-e z 
ni..ą rad:ę. No cóż, ruie k.aż-cly 
P 1.1Stada .. zmysł organizacyjny" 
koni~ny do sprawne.i oracv 
w truanych wairunkach. 
. Trudna praca. Apelujemy 
Jednak do instruktorów by 
\'rykonyWali ją mimo W!;Z"J­
stko z uśmiechem, by zmvsz,ę 
spra'-';i·edlhv•ie rozstrzygali• spo 
ry i .. by . mgdy, w żadnej sy­
tuc;<:JI: nie zapominali. że po­
drozni to także lud.7.J!e, 

J. POTĘGA 

ąowy ,,Jawor"? 
ł M ogą inni, moremy I my. 
ł S~osując się do powyższe. 

go, Fabryka Pieców Blas:ia­
•„ych w Jaworze, pN><lukująca 

li:ucbnie węgl·owe ,,.Jaw-or,„ d-0-
;ta.rcza je Lodzi bez częśd z:i­
niennych. Zepsują się ru~zta 
i l<uchenka wysiada, pięknie 
fajerka czy płyta - koniec. 
Trzeba kupić nowy „Ja\'V-Or" 
łub zacząć g-0tować na rna„ 
szynce etektry~zne.f. 

Naciskana przez klientów 
Dyrekcja MHD Art. Goopod. 
Domo"'ego, wiel<>krotnie zwra­
cała się d·o producenta o przy-

! 
>yłanie części ?'..ami<'. nnych, ale 
w <>rlp<>wie<lzi otrzymywała 
za.wsze.... now·e got<nve ku­
chenki. Nowe ruszty koRztu.ią 
kilkadziesiąt zl<>tych. nowy 
,.Ja\vor" - 1.220 zł. It-omenta-
rze chyba zbyteczne. (h) 

.zwa./.aJ.ll mice nlld.zi.eię. że~ 
dni ni.erpogody są już po li-# 
CZ"''le. ~ 

Gdy znów wyjrzy sŁońce, ł 
spotkamy S1ę - jak na po-~ 
c.zątku czerwca - w Arturówti 
ku. w Pwrku im. 1 Maiał 
(od lipca debry do;azd dwu- ł 
torową linią tramwa.;owqJ,; 
lub . . ~ ośrc;:_dku .Ks Trai:n-; 
wa.Jar~ na i!.drow;.µ. l znow ~ 
sma:i:ąc się na plaży przeczy-' 
tamy namowsz.e wiadomoi.ci ł 
w „Dzienn~ku" - tak iak wł 
f)ara, którą 11asz fntorepor- ł 
ter uioiecznil wlafote w tym ł 
/,epszum dŁa urlopowiczów ł 
okresie. Ni.e martwmy się ł 
wiec - wkrótce i na na- ł 
szej plaźy zaświeci sl.ońu.„ ł 

JP 
Foto: L. Olejniczak ~ 

Młodzieżowa ~ 
~szkoła 1000-lecia~ 
, p b. . h ~ ' w o 1on1cac ł 
ł ~ .a I nicjatywa budowy 1000-lat I 
~ ki zrodziła się 3 Jata temu. Jt 
v.16 czerwca. br. oob~to ~ię'I' 
ł wmuN>wante aktu Prekcyjne·ł 
ł go. Fun<lusze na budowę uko ł 
.ł ły zbierało 350 t~·s. ml<1dzieży ł 
V zrzeszonej w ZMS, ZMW, ZHP 
ł i młO<lzieży szkolnej o: terenu; 
ł woj. łódzkiego. D-o t.ej pnry, 
.a zebrano już przeszło pięć i I 
" pól mln zł. ; 
~ Pr:rewo<lnic:r.ący kcmltetu bu~ 
lf dowy mgr Antonl Wlodar~~·k 

!- przewodni-czą~y ZW ZMW,ł 
a 1>e1'.1je do mtodzie±y nasz cg~ ł 
wo.\ewód:r.twa, by w dalszym# 

i 
ciągu gromadz\la rundu:sze na~. 
budowę szkoły. 

Warto dodać. że p•blanick• ~ 
. 1000-latka zostanie <>ddnna do 

ł użytku już 1. 9. 1963 r. ~ 

I, j. w. , 
kolejki obwodowej, która 5ltt· ł I 
żyć będzi€ zwiedzającym. ł Mało ' 

(kas) ł ł 
ł encyklopedia ~ 

NA ZI>JĘCIU: zastępca. V.ie­
rownika. ogrodu botanicznega 
Bronisław Bednarz wśród 
kwiecia Ammi vis.naga, świet­
nego leku nased·cowcgo. 

Foto: L. Olej1lliczak 

~ STANISLAW WIGURA (1901-~ 
!D32). Po.I.ski kon.otruktor lot-; 
nic-zy. W 1932 r. zdobył wTa2 7. ł 
pilotem F. Zwill.·l<o pierwsze 
miejsce w międzyna<rO<lowychł 
z.a.wodach samolotów . sporto- ł 
wych (Challenge). Zgmąt . w; 
kat.a•strofie lotn!czej pod C1er-
lic-kjem. ł 

T''OMAS WOODROW ''l'IL- ł 

--------------------------------------------------------------------

kwrla.ty ma bieluń in<lyjski. 
którego liście nadają się na 
tytoń przy dusznicy płucnej 
a napar z nas.ion ó.o lec~­
niia reumatyzmu. Podobnie 

do selera pachr.i-e lubczyk. 
KieClyś robiono z niego n;:i­
pój, który rzekomo pomagał 
w zabiegach o s-erce ukocha­
nej oooby. Dzhś lubczyk slu­
zy do produkcji kostek buliD­
nu. W zasadiz.1c na je.Ino wy­
chodzii: pr7.;ez źolądek eto se-r­
ea. A oto zupelruie :iinne zie­
le - stroiczka wydęta. Yh­
st.al!"czy wypić napar z 5 gra­
mów tego 7Jiel.a. aby przen:eść 
się na.„ ó:rugi śwlia.t. 

Radzieccy filmowcy 
w Łodzi 

SON (1856--1924). Amerykan- ł 

I
ski mąz stanu, ekonom1,;ta '" 
historyk. Dwukrotny p-rezy. ~ 
dent USA (1913-1021) z ramie 1 
nla partii demoJ<.raty<'.znej.; 
Laureat pokojoweJ n.agrod;· ł Radio • 

L t 12lt1. wizja. -------
Nasz ogroo botank:zny po­

siada ok. 10 tys. ró:ż.nych ga­
tunków rośli.n. Ta ciekawa 
placówka nawiąz;Ua klcrntakt 
z ru!emal wszystkimi wiek­
szymn ogrodami bota.111;cznym1 
świata. Każd1ego roku .na.d­
chodz:l z bh'5'ko 300 p.la.cówek 
mnós1two przes.ylek z nasiona 
mi. Od roku 1960 ck> chwili 
obecnei otrzymarno ich ok 4 
t.ys, sZJtuk. Wy,~.y1a się nato­
miast rocz:n'-e k>!lka tys:ęcy 
próbek wla.sinych nasiO\ll. 

WTQREK 
3 LIPCA 1962 R. 

5.05 ;,Poranne rozmaitości rol· 
nicze", m. in. „Skrzynka rolni­
cza". 5.30 Muzyka poranna. 5.JO 
Kalend.an radiowy. 6.15 Muzyl~a 
poranna. 7.10 Przegla.d J)IJ."asy. 
7.20 SkrzYnka poszukiwani<> ro­
dzin PCK. 7.45 „Błękitna S?.tare­
ta". 8.05 Muzyka I aktualnoscl. 
8.50 Korespondencja z za.granicy. 
E.00 Dla przeds1,koli i dzieci1\· 
ców wiejskich aud. sl.-muz. z 
cyklu: „Bav • .rcie si.ę z nami". 9.':!0 
„MelOdie I piosenki". 10.00 Kon· 
cert. U.OO „Nie jesteś sam" 
fragm. pow. 11.20 „Wieś t.ańCllY 
1 śpiewa". 11.50 Z cyklu: „Ro· 
dziec a dziecko". 12.13 „Rolni­
czy kwadrans". 12.30 RadiorekJa­
ma. 12.45 „Na swoj&ką nutę". 
13.00 ,,Przygody, podróże, eg7.o­
tyka". 13.20 Melodie filmowe. 
13.45 Koncert popularny dla 
wczasowiczów. 14.:l() Rad iostacja 
harcerska. 14.45 .. w k.rainie loto­
su". 15.LO KonceTt s)•mfonicmy. 
16.05 „Kurtyna w qórę" - aud. 
dla amat<:m<klch 7.espolów teM'l",,1-
nych. 16.35 KnnreTt życzeń. 17.f.5 
z życia Związ.k11 Rndzieci<le!!o. 
17.3S O<kiemry t:ineC?Tie 1 zespo­
ly wokalne. JR.OO 1'ygodnlowy fe­
lieton Re<:lakcji Społ...czneJ. 10.10 
„Raidiostacj.a mlO<'to~ciu. 18.30 
Sknyrtka Ubezp\„~7.Pń Dobro· 
wolnych PZU. lR.35 Radl0Tekl·1-
mn. 13.40 P11blicystvko międzv· 
n'łrodowa. 19.0ó 0<11w01rzeni" fra­
gmentów koncertu laureatów l 

ogólnopolskiego Konkul'SU 
0

Pio· 
senkarzy Ama~orów, wyk0'11aW­
ców piosenki radzieckiej. 20.26 
Wiadomości sportowe. 20.30 Teatr 
Polskiego Radia „Spotl<anie" i 
„żona :kupca" dwa słuchowiska. 
21.12 Ork. roz:ryw'kowe. 2uo 
Koncert wybitnych solistów. 22.0-0 
Gra O'I"k. tane=a. 

18.45 Utwoiry sklrZypcowe. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 
Aktualności Jitera.ckie. 19.15 

PROGRAM U 

WIADOMOSCI: 5.30, G.30, ?.30, 
8.30, 12.05, 16.00, 18.00, 23.50, 

„T.:\ngo contra rock'1. 20.20 ,,Z 
arcydzieł sztuki wykonawczej". 
21.!Xl „z kraju i ze świata". 21.2'7 
Kronika ~portowa I wyniki „To­
talizatora sporto·wego". 21.40 
„Kt·ajobra1Zy w muzyce". 22.00 
„Opera w przekroju" - A. Bo­
rodin: „Kl!iążę Igor". 23.00 Mu­
zyka taneczna. 

5.36 Muzyka poranna. 6.15 „R.3· 
diowy przegląd mlec7..a.rski". ti.25 
Radioreklama. 7.0-0 Koncert. 7.40 17.28 
Przegląd prasy. 7.50 Koncert clla 
wczasowiczów. 8.35 Muzyka roz- 17.30 
rywkowa. 9.00 Gra Polska Ka­
pela. 9.30 przeglad prasy Jlte­
rnckieJ. 9.40 „Węgiersika puszta". 
10.00 ,Weso1Y autobus". 11.00 „;~ 
kre!(u muzyki romantycznej . rn.15 
12.15 .,W :-ilonecmlej Hiszp.an1iu. 
12.45 Publicystyka ekonomiczn~. 
13.00 Ta11ce symfoniczne. 13.25 18.25 

Ocalenie" - oóc. pow. 13.45 
"Kąclk planistów Jan.owych". 
i.4.00 Koncert ro7JI·yv.rkow:v dla rn. 55 
wczasowic?ów. 15.00 Sl<ar.dynaw-
&kie melodie i piosenki. i:;.3o Dla 
dzieei odc. pow. 16.05 Koncert'i 
muzyki his-z.pańskiej. 16.40 Re· 9.30 
porta7. merae>ki. 17.0Q Koncert 20 .00 
Wiedcń.<okleJW Chóru Chłop1ęce-
~o. 17.20 Radiareklama. 17.35 .. Na 
Wat"S7.aWS•klei tali". 1R.05 „Her7 
bRika we dwoje". 13.31' „Mów1 
1e<:hnika". z cyklu: „B,.hater?; 
wi<?" napowietrznych &ZJ.aków • 22.00 

TELEWIZJA 

Pr<>!(•ra.m cln.ia (L) 

Program d:l.a d'Liec1: 1. „Co 
zobaczymy w programi:e". 
2. Teatr.zyk dla prze<is?Jkola­
ków: „Co sionko widziało" 
(telerecordiuig) (W) 
Na pó&ach księga.rsłdch 
(W) 

Olbrzymi. bo przeszło 60 ha 
teren w tej chwLli nie wy­
gląda tak .ia:k moona by sobi~ 
tego życzyć. Projekt budowy 
nowioez.esn·ego ogrodu bc·•a­
nicznego jest jt11ż prawje na 
u:kończernilll. 

W prz)"Sli!o$ai ogród po.~i a-
.. PodtWodne 1')r:zygody", :mm dać bę<iztie kiilka d~alów, m. 
seryjny pi·o<l. austriaok.iej i.n. flOl!'y polski·ej, typów Ja-
(odc. 1'1) (W) row, torfowisk, wydm J pia-
.. Duże C" - J)l'e>gram An- sk6w. alp.i.nairill.l'm. syst€'!Ilaty-
drzeja Kamińskiego i Eu,ge- kę ro.śl~n ora'.!: d:ZJial bloLvgiciz-
niuS?..a Pacha (W) ny; Oprócz tego oddz'.el-n:>E" 
Dzienn\Jk telewizyjtny (W) znajdować się b~ poletka z 
.. Kug>Jairze" _ komedia w 2 rooLlnami lecznriczymi, goispo-
akt.ach Zdzisława Skc.wroń- dairczymi i działem ro6J.i111 oz-
s~eg{,, Reżyseria - noma!n ciobnyoh. Tutad na tcren:e 
Z·awis·tows.ki. Transmisj~ z ogrodu m;i,eiśoić się też be-
Teatru K!l>meraJnego w War- dzie palmiamda i szk1arnde po I 
szawie (W) 1 moc!ll'.oze. Mówi się nawet o 
Ostatnie wia<iomośd (~ . • ur:tą<lzeniJU czeg-Oś w i:Wi1aju 

Na. zaprosz.en,ie Za.rzą.rlu 
Głównego TPP-lt, w Po:ISCf> 
"bawi gr.upa radzieckich fil­
mowców. Przez dwa dni to 
jest 4 i 5 lipca goście przei>~'­
wać będą w Lod:r.i. W~nH 
nich zn.ajduja, się .Jurl.i Czu­
lukiin reżyser k-0medH 
„D'Ziewczęta.", Sergiej Poluja­
now - główny oq>erator filnm 
„Czyste Niebo", aktorka Nie­
czajewa („Dwa życia") i !.\'li­
kołaj Abramiow - krytyk fil-
mowy. 

Radz:eccy goście zwiedzą w 
IA>dzi Wytwórn,;ę Filmów Fa­
bularnych i plan realirLacji 
filmu „W.iclka, Większa i Naj­
większa.", spotk2.ją sie z c-zfon 
kami filmowych klubów <ly­
skusyjnych. W pla.nJe równ!ei 
zwiec!zanie miasta. wizyta w 
Szk0ole Fllmewe,j j s~tk..-inie 
z lód2iltim aktywem TPP-R. 

(a.l) 

J. ANToszczyK: Pro.'<imy o 
zglc•s-zenie się do redakcji do 
d?Zialu li•stów i interwencji lub 
o podande ad:resu. 

No;~~~s~l9w'" WITKIEWICZ; 
(18!H-1915). Mal.M'Z, krytyk ił 
literat. Twórca tzw. stylu za- ł 
kopiańsklego. Współtwórca na 
tm·a·Ua.mu w sztuce i literatu- ~ 
rze polski-ej. Ojciec Sta;nlsta- v 
wa Ignacego Witkiewicza ps, ; 
Witkacy. , 

Korepefycie dla : 
k 

• I ; 

popraw OWICZOW~ 
Dzielnicowy Dom Kultury~ 

(ul. Zgierska 71) organizu­
je w okresie wakacji kompie 
ty korepetycyjne w zakresie ł 
szkoły podstawowej i śrectntei ł 
dla mlo:izieży, która bęcl'zie ł 
zdawała po wakacjach egza-; 
miny poprawkowe. W 11.pcu i 
w sierpniu prowadzone będą ł 
ko;repetycje z języka angłel-, 
skieg·o i mat;em.atyki, a w~ 
sierpniu z j<;;7.Yl<a :ftrancuskie- ~" 
go. MieslęC2lnle za 2il gc·dz"ln 
nauki oplata wynosi 200 z!. 

Za·pisy i lniormacje w se- ł 

~:;:~ ~~::: ! 
OPTYMISTA NAWET ł 

PRZEZ STRUGI DESZC'W; 
WIDZl SŁONECZNY URLOP.ł 

j ' ~..,_~„1">„„.~~·~ 



.„„„_z:~::;„„;:„;i:;::M·;P···~id;;;j;i-···„„„ ~ID PRAcowN1cv POSZUKIWANI m 
O INŻYNIERÓW lub tcehników ze specjalnoś­

PROJEKTANTÓW architektury, konstrulicJf 
i instalacji sanitarnych, ekonomistów do pra-­
cowni projektowej oraz księgowego inwenta-o 
ryzatora, kierowników budów z posiadanymi' 
uprawnieniami, murarzy, cieśli i robotników 
zatrudni natychmiast Zakład Usług lnwesty~ 
cyjnych WZGS w Lodzi, ul. Zbąszyńska 5. 

SPÓLDZlELNIA PRACY 
1'.lOdade do wiadomości PT 
zmieniła. na.21Wę n-.: 

„CEROWNIA„ w Lodzi, ut. Piotrkowska. 158, fel. %59-91 I 321-35 
Klientom., Odbiorcom. Dootawoom, że z clniem 1 li~ 1962 r. 

cią odlewnictwa i konstrukcji, kierowcę, to­
karzy, frezerów i robotników niewykwalifi­
kowanych zatrudni natychmiast Fabryka U­
rządzeń Budowlanych Lódź, ul. Strzelczyka 
7/9, tel. 403-60, dzial kadr. 2820/T_ 

2830fr. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „RÓWNOŚĆ„ MURARZY, cieśli, betoniarzy, kopaczy, ro­
botników, ślusarzy budowlanych oraz 3 kie­
rowców z I i II kat., monterów elektryków 
ze znajomością instalacji dźwigów budowla­
nych zatrudni natychmiast Lódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Wielkopłytowego 
„Dąbrowa". Zgłoszenia przyjmuje dział za­
trudnienia i płac, pokój 10. 2825/T 

Wyroby z żelaza ~Y. ~ spółdzielnia nasza świadczy uslum dla ludności w zakresie: 
- arty.styczmego cerowaniia garderoby, elektrycznego podnoszenia oczek, odświeżania kape­
ltus:zy damskich i męskich, plisowania, mereżkowania, odświeżania krawatów, naprawY płasz­
czy igelitowYCh oraz krawie<:twa damskieito i meiskie.l!O. 

- szczeliwa, części zamienne do samo­

chodów z importu i inne 

posiadają do 

Polskie Linie 
upłynnienia 

Oceaniczne 
3512.-K 
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INŻYNIERÓW wykończalników o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych na stanowiska 
inspektorów do działu eksportu, mzyniera 
wykończalnika do działu proaukcji, kolorystę 
wykończalni, dyspozyt01·ów zmianowych wy­
kończalni, mistrzów: postrzygalni, farbiarni, 
suszarek, parowni, mistrzów na cewiarki 
wątkowe f-my Hacoba, mistrzów na zespoły 

...._.... __________ '-~-----""' _________ _,_ 

= - POKOJ, kuchnia nie pod 
legające kwakerunkow1 -
poszukuję. Zgłoszenia ul. 
Trębacka 41l Hl220 G 

- Dobry nastrój - fo udany urlop = 
==: 1111111111111111111111111111111111m11m11111111111111m111111111111111111111111111111111111n = 

Szczegók>wych informacji udziela dział 
zaopatrzenia PLO Gdynia, ul. 10 Lutego 
24, pokój 69, tel. Zl-51-83. 3562/K 

= Wygrana sprawi Ci radość 
=: SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA= 

GDYNIA - Orłowo dwa 
pokoje do wynajęcia w 
mleslącach letn1ch. Intor 
macje: Wanda Glinl-ec-ka, 
Gdynia, żwlrkli i Wigu­
ry 1-24, ~elefon Gdynia 
2~-50 1-0368 G 
GRUDZIĄDZ ul. Ka.tinko 
wa ·· 81-11 duży pe<kój i 
maly, kuchnia, prv,ed,po­
kój, zamienię na podob 
ne w Lodzi 10735 G 
POKÓJ 25 m k'A~ v.ry­
godami w śródmieściu 
zamienlę na Więk:sze mle 
StZkanie - chętnie bloki. 
Tel. 390-116 1-0647 G 

zgrzeblarskie i samoprząśnice wózkowe, elelt­
tromonterów, śrubowników, przekręcaczy, 
ślusarzy, czyściarzy, robotników wykończal· 
ni, strażaków do straży pożarnej, palacza c.o 
oraz robotników niewykwalifikowanych -

PRZETARG = ~ -
:; W KRAJOWEJ LOTERII Pl EN I ĘZN·EJ ;;;·· ... es 

~ 42.000 wygranych - 6.240.000 zł = 
zatrudnią natychmiast Zaklady Przemysłu Wydawnictwo Prasowe „Prasa Lódzka" w 
Bawełnianego im. J. Marchlewskiego w Lo- l,odzi, ul. Piotrkowsl•a 96, ogłasza drugi prze­
dzi, ul. Ogrodowa 17. Zgłoszenia przyjmuje targ nieograniczony na wykonanie reklamy 
dział personalny. 3492/K neonowej. Oferty z kosztorysem i terminem 
KIEROWNIKA sklepu _ wymagane wyższe wykonania zgodnie z obowiązującymi prze-

·----_, ___ _.._ ____ _... ___________ ""'_..:;" 

m 
NIERUCHOMOŚCI 

U MORG ziemi (budynki, 
łąka), 20 km od Lodzi 
sprzedam. Zglooizenl.a No 
Worniejl!Jta 5--26 PawJ.ak 

lM1!8 G 
POL :placu 950 m kW. 
lub Cll!{y (2 zatw lerdzo­
n ym pia.nem budowy 
dc·mkv bliżniac:zego przy 
ul. So-wińskiego) sprze­
dam. OMrty „1Ml6" Biu 
ro O!l'l!ostz.eń. Piotrkow­
"ka 96 l-O-l16 G 
PLAC (!'00!X>C'Zeta bU<lo­
wa. ul. S-OwińsJkiego) 
S'P!"'Zedam ewen . p<>.9Zuiku 
ję wspólni!ka. Tel. 300-25 
DOM cztero.17Jbowy~ obór­
ka, 940 ro kw. <>grodu 
(<twa mies"2>kanla wolne) 
pilnie sprzedam. Zgiei:--.o. 
I Maja 5>:l rn373 G 
i;4{> hA ziemi z budyn­
ki-em w StairO'Wej Gó.t"Ze 
13 s.prze<iam. Dojaizd a;u­
tobus.em 34 (Chojny) 

10260 G 

DOMEK jecllnorod>Zi•nny­
drewnia•nY. -plac, 1,200 m 
kw. (m.:tery izby) w Ru­
dz;.c Pabianickiej, ul. Bo 
~mań!>ka 10 sprzedam. 
(Mie.sr.ok11<ni.a na :z.ami.an~) 

10.%4 G 

KOLUMNA - d!r.ia&ę le 
•ną, pięknie potożoną 
1.~00 m kw. sprzedam. -
S·w1cowa, Warszawa,. Ra 
kow1eck.a 6-d-25 l02.<i5 G 

PLĄC sprzedam. Wliado­
n1osć. Dąbrowa 25 k. Pa 
bianic. JOOl\9 G 
DOM murawany w do­
brym st<mie jednorod'Zin 
ny, z <>ct;po-\ll'ie<l·nim mie­
SlZkamiern 6-i:"'l/i')wym. 7. 
zapJ~ za~aa: sp.l"'Z.e­
da.m, wlaśc.lciel. Ozo;·ków 
Nowy Rynek 2-1, II pię­
tr<> Hl739 G 
l>I,Ac (Nowe Zl-0tno) bli 
>'1<Q tramwaju S·Pt"'Zedam. 
W1adom-0ść .Airmii Lt!>do­
wej 42---37 10405 G 

WAżNE TELEFONY 

: li 
I SPRZEDAŻ 

SILNIK i c-ześci (OO „Sko 
dy") Slp'r:redam Ka>rowa 34 
(Ru<la) 1()42,1 G 
lVOZEK sp.acęrowy cz.e­
ski do s przedania. Gdian 
ska 73-3 Luc:r:yń&ki 

-~==-=oo-~-~~~1~-040-"-'7G 
MOTOR do łodcz.i „Me 
skwa .2S-0" 1 nowy sprze­
d.am. Tel. 2li8-71 go<12 
18-2'0 1369 G 

MAGNETOFON „Suna -

1 

i 
' 

7 
-
ż 

ragd", stan Jdea~ny „~.rze 
<i!>m n.stychmia&t. Lodź 
Bierna 10 10."ffl-4 G 
KURY leghorny ll-mie­
sięc-zne (dobre nioski na 
chów), 3% sztuk &prze­
dam. Zgienz, Obr. StaHn­
g-ra<:l'lJ 98 11>246 G 
OWIE -dachówcza·rki - fe 
cówki z podlda<lami no­
we, stól w:i<bracyj ny no­
wy, tormy do pusta1ków 
cl·eski. - k•róclatl<i okarzy 
nie @rzedam. Kolumna 
Wa·rsrmw&ka 3, pow. Lask 
Wilk 10265 G 
TELEWIZOR ł"adziecki 1 
<'a.J.: sprzed.am oraiz od 
dam w dzierżawę gara 
(s-irnoci1óod osobowy). Tel 
4711-79 god<i. 7-15 10236 G 
S°iPIALNIĘuiYW;;ną- (;żio 
ta brzcna) sp.rzeda.m . -
ObT. Stalingoradu 11-S 
godz. 117-1.9 10032 G 
GARAŻ samochodowy_ 
dwa. Sa•·aże motocyklowe 
ol'a:z SIZOJ)G" spr.zed.a.m. Te 
lefon .212e-oo goo'l. 7-10 
PRAKTYCZNE pta>SZ>C?.e 
Jlwłoskie 1 ' ora'Z :kuirttk i 
damskie i męs:kie z two 
rzywa sztu<C"Zniego P-O<l.eca 
pracownia. Lóclż, .Jara­
C?.a 9 1'°431 G 

Samocbody-metocykle 
SAMOC'ff()D „P<>bied.ę" -
sp.rzedam. Zamenhof.a a 2 
g·~drl. 16-19 1<>42'2 G 

MOTOCYKL "?,Av-0-Spoirt" 
sprzedam. Oglądać Kniń 
»kiego 93, telefon 257-99 
g0<12. 16-19 10419 G 
MOTOCYKL WFM (no-
wy) z PKO spnectam. 
Wieóomość tel. 473-59 

l'M17 G 
MOTOCYKL M-72 sp.r:ze-
dam. WLadorność Powlaito 
wa 6 (boczna od Dubois) 
tel. 46~50 104-11 G 
SAMOCHÓD ,,Moskwicr.z'' 
407 nowy lub PO niewiel 
kim przebiegu - ku,pię. 
Oferty .• 10371" Biuro Oglo 
S'Zeń, Plotr'kowska 96 

Hl371 G 
SAMOCHÓD t.Ita", statn 
idea~ny sprzedam. W'ia<l-0 
mość Skr-"ywana 11 

10358 G 
MOTOCYKL M-72, stan 
bard7.o dobry sprzedam. 
P:ibianloka 208 10241 G 

SAMOCHÓD „Spairtaik" 
sprY.edam. Wiadomość u~. 
Mokra 46 (domek je<i'Il-O-
rod•zlnny) ]()300 G 

I LEKARSKIE 
Dr SIENKO specjallst.a 
chorób skórnych. wene­
rycz.nych 16-18, KUińs•kie­
go 132 10846 G 
Dr NITECKI specjallst.a 
chorób skórnych, wene­
rycznych l&-18 Kilińskie­
go 82 10021! G 
Dr ZIOMKOWSKI specja­
lista ch-O!I"ób .wenerycz­
nych. skórnych 16-111 -
Piotrl<owska 14 lil783 G 
Dr Jadwiga ANFORO­
WlCZ, weneryczne, &kór­
ne, !5.3~18.30, Próchni­
ka 8 10500 G 
DrBmERGAL „pe;cjatist.a 
skórne, w-eneryC2.ne Piotr­
kO'Wska 13ł goclrz, Hi-18 

USŁUGI 

pisami o dostawach, robotach i usługach wykształcenie z 3-letnim stażem pracy w składać należy w zalakowanych kopertach 
handlu lub średnie z 5-letnim stażem pracy~ pod wskazanym wyżej adresem do dnia 9 lip-

~~!~::~::~ó7reid~f:~-::~t';'C::4 la~~~~~;~i ca 1962 r. w sekretariacie Wydawnictwa Pra-
- zatrudnią Zakłady Usług Radiotechnicz~ sowego IV p., pokój 407. Komisyjne otwarcie 
nych i Telewizyjnych w Lodzi, ul. Piotr.ltow- ofert nastąpi dnia 10 lipca 1962 r„ o godzi­
ska 91. Oferty pisemne „2752" Biuro Oglo- nie 10 w dziale administracyjnym, pokój 402. 
szeń, Piotrkowska 96. 2752/T Slepy kosztorys i projekt wykonania neonu 

do wglądu znajduje się w dz. administracyj­
MONTERÓW samochodowych, ślusarzy, po- nym IV p., pokój 402. telefon 341-12. Wydaw­
mocniltów ślusarzy, cieśli oraz robotników niciwo Prasowe .,Prasa Łódzka" w Łodzi za­
niewykwalifikowanych - zatrudni natych- strzega sobie prawo wyboru oferenta, jak 
miast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa również ewent. unieważnienia przetargu bez 
Miejskiego nr 1 w Lodzi, ul. Piotrkowska 55, podania przyczyn. 
dział zatrudnienia, pokój nr 205, w godz. 7-
11. 2i44/T 

W dniu 1. VII. 1962 r. w Zawoi p0d 
Babią Górą zmarł nagle w wieku lat 
29 nasz serdeczny kolega 

ś. T P. 

mgr Kazimierz Czarnecki 
st. asystent Katedry Chemii Nieorgani­

cznej U.L. 
SAMOCHOD o.S>obowy - SUl{NIE ślutme, wieczo­

rowe, welony, kapic.i., pe 
- lerY'nkl wypożyczamy ta­

ni<> Piotrkowska .253 

teren,owy ,,Garz:...671 ' sprze 
da.m. Oglądać Obr. St.a 
ling•radu 71-73 oo good!Z. 
18 cl.o 21 111257 G 

INŻYNIERÓW konstruktorów oprzyrządowa­
nia do działu gł. techn., techników mechani­
ków do dz. gl. technologa, ślusarzy narzę­
d~iowych, szlifierzy do narzędziowni, freze­
row do narzędziowni, brakarzy do D.K.T., 
polerowniltów i galwanizerów, lakierników 7. 
praktyką, robotników do magazynu surow­
ców i półfabrykatów, planistów wydziało­
wych ze średnim wykształceniem, absolwen­
tów po Zasadniczej Szkole Metalowej lub 
techn .. (tokarzy), absolwentów po technikum 
o kierunku konstrukcji oprzyrządowania (po­
żądani po Technikum Przem. Galanter.) -
zatrudni Lódzka Fabryka Zegarów. Zgłosze­
nia przyjmuje dział kadr, Lódź, ul. Wigury 
21. 3447/K 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. VII. 
br. w Krakowie, o czym zawiadamiają 

KOLEDZY z OKRESU STUDIÓW. 
10866/G 10350 G 

SAMOCHÓD ;,Skoda-octa 
via" 'Z Tadi.em sprzedam. 
Oglą<lać od ~O<i'Z. 15-20. 
SowlńS>kiego~1~9 __ G I PRACA 
SAMOCHÓD .,P-76" pra-
~rje TIQ!WY sprzeaaim. Tel. 
317-ł4 10584 

KRAWCOWA !Z uprawnie 
nlami ewent. ja<ko WS>pól 

G n;cz.'lra poszukiwana. 

INŻYNIERA włókiennika z branży czesan­
kowej na kierownika sekcji rozliczeil surow­
ców, kierownika magazynu surowców z wy­
kształceniem średnim i z praktyką, mistrza 
rymarni z wykształceniem średnim i prakty­
ką - zatrudnią zaraz Łódzkie Zakłady Prze­
mygłu Wełnianego w Lodzi, ul. Rzgowska 
17a. Bliższych informacji udziela dział kadr 
w godz. od 7,15 do 15,15. 2774/T 

I LOKALE I 
POK()J - 40 metró)lll, 
centn.tm, za.1mienię n.a 

Oferty ,.,J0252" Biuro 0-
gtosrzeń Piotrlrowska 96 

I ZGUBY I 
nmi.ejszy, M:ielmca ob 
j~tna. 

o- PIES :;r,Do-bermaintt czarr­
ny zaginął. Od1Prowadrzić PRACOWNIKA do działu zaopatrzenia z wy-

tel. $16-11 2386 T 

DWA pokoje. lruchnla, lia 
zl.enka, I pietro -z.a nl.i-en1 ę 
na równorzędne (bl<>lki). 
Wiadc1mość :?:erorns«iego 
54-Hla Chu~ic·ki 10395 G 
PO KOJ (W centrum) !!a-
mienię na po'kój )Ulb po 
kc\}, kuchnia. - O ter ty 
'. !()366" Biviro Oglosreń, 
Piotrk W&ka 96 1036:! G 

za wyna.giro<:l1?Amlem na , 
a<lres : LiteraC>ka 81. tel. kształceniem wyższym lub średnim i prakty-
460--03 · 10425 G ką na tym stanowisku (uposażenie od 2200 
POZOSTAWIONY w <l!niu do 2400 zł), kierownika magazynu wykoń-
24· 6. aiparat fotog;raficz- czalni, śrubowników, robotników niewy·kwa­ny m.a.rki „Atlx" (na o.g.ro 
dzeniu przy ul. TuV<'ima lifikowanych, rewidenta, robotnika na filtry 
13) - prosrz;~ o<l·nleść „.a oraz tkaczy na krosna kortowe zatrudnią za­
wyna~rodfz.eniem .J. Ryb- raz ZPW im L Waryńskiego Lódź ul Wól-
czyński, Tu.włtna 13-9 , • • • • 

1~1.a a czanska. 213 /215. 2809 /T 

A 

W dniu I lipca 1962 r. zmarł nagle 
w przededniu uzyskania doktoratu 

ś. i- P. 

mgr Kazimierz Czarnecki 
st. asystent Katedry Chemii Nieorgani­

cznej Uniwersytetu Lódzkiego. 

Pogr:i:eb odb~dzie się dnia 3 lipca hr. 
w Krakowie. W Zmarłym tra~imy szla 
chetncgo człowieka, najlepszego ko1egę 
i przyjaciela. 

KIEROWNIK oraz KOLEŻANKI 

i KOLEDZY z KATEDRY CHEMII 
NIEORGANICZNEJ U.L. 

10916/G 

MGZEUM AltCHEOLOGI- „w 80 dnt dookoła śwla ~'(11 'd • T~'E1J'l1 prod. czookiej dO'llW. od Szpital tm .. J. J-0rdana, biegowym 1 w de>mu CZNE i ETNOGRAFI- ta" prod. USA <lozw. J z Il lat 16 g. 16, 18. 2-0 ul. Przyrodnicza 7-9 - cJinrego w przypadkach Ogi~ wymła.ro- CZNE (Pl. Wolności 14) od I.at 12 g. 16, 19.:lo 'I I • POLESIE (Fornalskiej 37) prz_YJm.uje _chore gine-ko- piinych na zle.cenJe Je-
We telefoniCZne 311-SO ni.e<:rty:·me POLONIA (~i-0trkow1>ka • U . • U „Mezalians" prod. weg. loi;1cznie i ro<12ące 'Z ka.rskie, wystawiane poza 

lnforrnacje o wszel- MUZEUM SZTUKI . (WJęc- 67) ,,Uc:r.e1\ di.abła" pr. dO'ZW. od ffit n g. 17, 19 dzielnicy Sróclm!eście 1 z go<!zlnami pracy gabine-
ki.ch usrugach oo kowsk!ego 36) n1ec-.zyn- USA, doow. od Uit 1"2, * :f. * 10 poradni ,.K", ul. Zbo- tów zabiegowych. P"'got. Ratunkowe 09 na g. 10, 1'2.30, 15, 17.30, 20 KINA ll KATEGORII Tadv.. d°"'w. od lat 12 g . c:z.e 18 ora2 z poradni 

Pog<>t. Mlllcyjne 07 MUZEUM HISTORII WLó WlSł,A (Tuwima nr 1) 15.45,. 18, 20.IS Uwaga! Repertuair spo- ,.K" z ul. Libelt.a 2 dziel- ADRESY ł GODZINY 
Nocna porno., lek.ar- KIENNICTWA (Piotrkow „M.-.lonlk i muzy" pr. ADRIA (Piotrkowska 150) REKORD (Rzgowska 2) rzą<l-z,ono na podstawie niey Baluty. P~ZYJĘC SWIĄTECZJ'<""E,J, 

fika m . Lodzi 4'4·4ł Sll<a 282) - wystawa -pt. ang., dou.w. od lat 12. „Dwaj panowie „N" - „Hers:r.t" pr. franc., komunik.atu Miejskiego Chirurgia Poludnie _ \\ IECZOROWEJ i NOC-St~at. Pożarna 08 Gobeliny dn1kowane !(. IO, l~.3G. 15 „Ona bro prod. poi. dczw. od lat dozw. od Ja.t 16, g. 16, Za•rządu Kin. Szpital im. d.r .Jons.cllera NEJ POMOC.Y LEKAR• 
Kom, Miejska MO 282-22 XVII w. - c-Lynna od ni 0Jezy7..ny" pr. radz. 16 g. 15.45, 18, 20.16 18. 20 ul. Mllionowa 14. SKIEJ: 
Rom. Ruchu Dro- dnia .24.6. co<JrzLeMlie w dozw. od l.a.t lł. g. 1'1.3-0, DKM (Na!W!rot nr 27) ROMA <Rzgowska nr 84) * ~ * Chirurgia Pó!n()(l _ S-z;pl Swląte.czna pomO>C le-

ll"<>weg-o 5!6-6• P.·om: ll-18 20 „zu:r.anna i chłopcy" „Przygody Tontka Sa- PRZEDSPRZEDAŻ bile- tal im. Biegańskiego, ul. ltarska ud?:lela w dni Pqrw. Pogot. D;iiec. S00-0~ <:ALA •. WYSTAWOWA (ul. WOLNOSC (Przybysrew- prod. pol. doo:w. od lat wyera" pr. USA, do-zw. tów na , dn\ na rzód KniP.ziewlc7.a 1-5. u~tawowo wolne od_ pracy 
Pry-w. Po.goi. Lek. 333.331- Więckowskiego 36) Do- sklego 16) „Francud<a i 16 g. 17. 19 Ni lait lO, g. 16 „Zmar- do kin: :Bałtyk", ·P„Po- 1,aryn~-0logia: Szp. im. p;omoey do.rosłym „' d21e-

5S5-56 roczna wystawa p<rac milość" pr. łr.anc. dww. DWORCOWE (Dw. Kall- twychwstanie" pr. rado:. 1„>nla" Wista" Włók N. Barllckiego, uł. Kop- c.o.m w ambulato . ium 1 
CentTab, Poctnuejska Ol i;=niów Pań5-tW. Liceum Od lat lll g. 18, 12 . ."łO, sJ?) „~slęzolczka i doo:w. od J.a>t lli, g. 18, nlarz"' " Woln.;ść:: 

00
_ clń~kiego 22. w domu cll0>rego w go-

1"101 359-15 Sztuil< Plastyc:r.nych w 15. 20 medźwledź' prod. C'7.. 20 bywa •się" w specjalnej Okulistyk~: Szpital im. dzln.ac~ od, 10 do 17. 
Lodzi. TATRY-LETNIE (Slenkle- dozw. od lat 9. g. 10.05, SO.TUSZ (Nowe Ztotn-0 kasie kina Bal1Yk„ N. B~irl;.ckiego, ul. KO!p- W1eczoc<>V1a pomoc le-T EAT.._ .,_ * ;r. * wJ.c:z.a 40) „Llllomli" pr. Il.Hl, 12.l~. 13.20, 14.25. - ul. Platowcowa 6) (ui. Narutowk7_a 20>" w clt'\<l~Iego_ 22. karsl<a u<lzlela w dni 

.llf1l • zoo _ czynne g. 9-:tt węg. g. 21.15. (W wypad 15.30, 16.35, 17.40, 18.45, „Komedianty" pr. poi. clnl powszednie w go- Clunirg"ta i Jaryn_gologla ~o\>v<;'Zednie PO:mocy do-* ku niepogooy fl.lm n.le 19.il-O • .20 .55 do?.w. od la.! 16 g . 17, d.zinaoh. 12_ 17 dziecięca: Szp\.t.al :un. Kor toslym i. d-z1ec1om w TEATR NOWY (Więckow PALMIAiNif czynna będzie Wyświetlomv.) GDYNIA-S'l'UDYJNE (Tu- l!J.15 • czaka. ul. Armii Czerw-0 <imbulatornim w godzi-
s}(.ieg·o 15) „Uczciwa · 10 d 18 STYLOWY-LETNIE (Klllń- w>ma 2) „Roml'O l Jn- SWIT (Bałucki Rynek: S) nej 15. nach od 18 do 21 oraz 
dzlew.czyna" (generalna od g. * <>;r. * sk1ego 123) „Z r4k do Ila" por. ang„ d-0zw. od Biedni l>oga.cze;, prod A/PTEll.f.LI · przyjmuje w tym czasie 
proba) r11k" J>roct. NRF, dozw. lat 16, dod. „Szk:Ola" ~~'ęg d-O>tW od lit 18 · 811 ADRESY f GODZINY z.eloszenla na wizyty do-MALA SALA (Za<ehoonJa KLUB KAWIARNIA ZMS od lat 11!, g . .21.15 - p.r. pol., g, JO, 13. 16. 19 g 1"6 18 2-0 ' PRZYJĘC Sl'VlJ\TECZNEJ mowe zalatw!Ane przez 
93) g . .W „żabusia" D&ns.in.g g. 16-23 (W w;vpacfku nl.epogody HALKA (Krawiec.Je.a 3-3) · ' ' Obr. Stalingradu 15. Pa- 1 NOCNEJ POMOCY PIE- nocną pomoc l.ekars.ką od. 

'l'EATR 7.15 (Traugutta l) mm nie b~ie wyświe- „s.o.s. Titanic" Jl'"Od. TATRY (SlenldewlC'l.11 40) bla nicka 218, Armii Czer- Ll·'GNTARSKIEJ: godz; 20 do_ 6. . 
g. 19.15 „Oezk<> opaez- • ..,, tlony) USA doozw. oo l&t 12., Program dl'.I .najmlod- Wc·nej 8, Koperni·ka 26, . . Sródmle~cte - ul. p

10
tr-n-ości" irw ••§łOlłl/fl g. h'l.4~. 1;u. 2'0.15 ""·Y<;h: „wo;tu• i Wa- Piotrkow,;ka 67, Pl. Ko- Swląteezna pomO>C u~;!: 1w,vska 102, tel. 271-80. TF.ATR JARACZA (Ja~a- -_, KINA I KATEG-ORll llłLODA GWARDIA (Zle- .cuś' • „S~~·zoryk'', „Kot śclelny 8, .Jaracza 32. lP,gniarska W dni • Baluty _ ul. Zuli Pa-

<na 27) g. 19 „Mąż 1 żo W J,OKALU WYSTAWO- Jona 2) „Perła" p.ro<I. Niedołęga ,', „Przekąsi<& 'A owo .w<J1ne . oo_ praq canow•klej 
3, tel. 541_9~. na" .:"'YM w LO<izl (Piotr- KINO LDK (ul. Traugut- meks. do-zw. od J„,t 16, o pólooc:i:_ , „Kaczątko" O • .

1 1
. du~onuie zab1eg<;>w ~la Widzew _ ul. Szplt.al-

'l"EATR POWSZECHNY KOWSk.n 102) wystawa ta 18) „Ba.bette ld1le na g. 11), 12., 14, 16, 18, 20 g. 16, l 1, „Opętanie" yzury SZJJI a ł dOl osl~'Ch 1. d.2iect w ga- :;a 6, tel. 271-33. 
(9br. Stalingradu nr 2.1) mala·r.skn . Eugenitl8:7~i wojnę" p,-oo. franc. - ODRA (Przęd.-z.•lnlana 68) rrc<l.8 franc„ do-zw. od I Klinika ~ Curie- ~!necie ciza,~i,,.gowym ~"'._ Górna - ul. Lec-z.nicza 6 
nieczynny Grotto-Step1kowsh-J.ego. doz w. '.l oo lat 12 g. !5.3C, „Historia żóltej ciżem- at 1 • g. 18, 20.15 Skłodowskiej is :.._ p:rzvj- n~~1u od 1 ~· ~~0 • 1

9 
w tel. 427-70. 

OP.ll:RA - nle-."'2YJ1na OSROOEK PROPAGANDY 17.ł5, o ki" pr. poL, dO'l.W. od KINA IIl ll1Uje chore gin.ekologicr.- . . Polesie - Al. 1 Maja 24l 
OPERETKA (Piotrko'Wl!Mk.a SZTUKI (Park Sienkie- MUZA (Pabl.anlclta 173) Lat 7 g 17 lill KATEGORll uic i rodlZące z dz•elnky Sró.:lm1eścle - ul. Piotr tel. 382-98. 

M3) nieczynna wieza) „XI ogólno-pol- „żebro A<la.nta" prod. ' . • l,ĄCZNOSC 6 ' Górna l ~ 12 rej~nowej lcvw•ka 102, tel. ~71-80. N 1 k 
:P~oKio (Koperni>ka 16) ~~.~ ~;;~~;~a ~t0f0:.~3 1~s; d;:-w2o ~ lat 16 g. 

0
!.!k <;,u~~~„ 3~~. Ni~ „Ja.k<>oowsklf ~ef~~lk~~~ poral:;n\ „K" dzielnic>: 1_~a~~~ 538_~91." snycerska (~P~na dl~:. :,.,;~ 

ec>zynny. "' 8 1 . , ' . d cl I t 7 g 16 nil<" prod . USA d.ozw. Wid· w oraz z . poradni sie<l:zilJą w Stacji Pogoto-
AllLJ!:IUN (Wólcza.!\ ka 

1 
od 1'5-I · PRZEDWIOSNIR nie- „~~·wc~na a z dorri°u P~ o<i lat 16 g. 11.l ,,K" "' ul. SQdziO\wkiej Widzew - ul. Szpital- w!a Ratunkowego dla m. 

ni"'<>ZYnny S> S) PIOTRKOWSKA 232, I p. C2ynne. prawezeg<>" prod. NRD. STUDIO (Lumumby 7-9) i ,7. ul. Snycerskiej, dziel- n.1 ~- tel. 271-53. Loo«i przy ul. Sienk1.e-
'J.'EATJt 7 WUML wystawa pl. WY _ de.zw. 00 ~'1.t 16 g. 18, 20 „Trapez" (panora.ma) - n.cy Baluty. Gorna - ul. P.l_:.<>trkow- W>cza nr 137, udziela po-

KIEJ (KÓ:!;.~~k LODZ- ,.Z historii wolnomysll- s;,YJ'~I,'\RZ &~h~:a POPULARN~ (O rodowa prod . l'._:'>A d"m.w. od lat Szpital im. M. Maduro- >'kil 269, tel. 406-oa. , ~iocy w domu chor~go 
(gTa w teren; ) a nr 8) o;el.~twa w Polsce" czyn\\ 16) Mśc:.ciel z L _ IS) . . • i 1'2 g. 11.15, rn .• o wlcza ul. NI. F-0rJtalslti<'i P<>l<>sle - Al. I Maja -4 ol'1 dorosłych i d-zieci 

_e n.a w god'Z. od 14-19. tnie':•' p.r. USA, d.::;!,, mecz) nne _ CZA.JKA .(",I· Pionowa .18 36 _'przyjmuje <'h<>re gl~ tel. 302-98. z~las:zaia<-ych_ .. :r.aohc•row~: 

MUZEUM RUClfU l\EWO 
LUCYJNEGO CGc:lan~ 
13) " a-11 

od lat 16, g, 9.3(! . 11.45 PIONIER (Frnf!Cls?.kań;k_~ ~O<'h.a.no'A ka) nl«"?.; n- nc:kologiaznie i ro·:L„~ce z Nocna Pomoc plelc:g- n,<; pn go..lzin.~ch ~rz;> 
1'4, Jt>.J5, 18.30, 20.45 ' 31) u!"°<>CI\ k,~<ly przy 1 e dzielnicy Polesie z li rej. nl31'l•ka dla m. r,ooz; z ję~ praychodni l'eJODCJ-

. chodzi dlabcl pr. NRF, ENERGETYK (Al. Poli- poradni .. K", d7.lelnicy •'·007ibą przy Al. Ko- "'J<'h. 
ZACHETA (Zg,erska 26) d'OZW. od lat 16 g. ló.45. te<-hnjki 17. róg Fel- Widuw oraz 2 poradni śc:uszkl 48. tel. 31-\-09 od NO<ltla Pom<>e Jeka~ka 
„Skłóceni " życiem"' pr. lB. 2

o.15 sz\yńsklego) ni·e-~zynne „K", ul. z. Pacanow- godz. 19 cto 5 dokonuje przyjmuje ZE(io~;ol.enia t~ 
USA. dozw. <Xi lat 16, POKOJ <K_•7.1mleT7.a nr ~l l\IFWA (Rniowska nr D4> sklf'j, Marynarskiej z 7.abiegów dl.a dorosłych ieFon•crnie 

00 
god'Z. 24 

ALTYlt LN.al'U'ł.<>wk:u. >0) Jl., 15, 17.30., "' .a..~ b&beiu'• pr. „Przetyle:m swą śmierć" dzlelnic;r B.alu.t;r. l dzieci w gabine<"ie za- do 5 na nr iel. 441-44. 

N INA 
KINA PREMIEROWE 

DZIENNIK - LODZKI nr -·15'.2 -i4MD) · ,,. 



Czy tylko klimat? 

Nie oskarżamy, ale i nie usprawiedliwiamy 

:Polska-USA 81:131 • 
I 61:45 

:Flrzegirailiiśmy lekkOiaitlet-yc:ziny I 200 m or.a:z jego 10,5 i łlrzec;e J te=niei o punikity dla polsk;cj 
mecz: z USA :różtllicą 50 pkt„ mrlejsce na 100 m. Podobnie j.aJ;: reprez,entacjd walczyła para 
nasze panie od!l1dosly zwycię- tylko 30.17,8 Ożoga na 10 km Piątkowslcich. 2idobywając w siu 
stwo z prrew.agą 16 pkt. Indy- i 8,38(!!!) Kirzyszkzywiaika n.a J miie 8 punktów, pani Maria -
widua.1ne rezrultaty obu spe>t- ikm z p:r:ziekodami. Ntle wszy- 5 i EdmU!Ild - 3. Malżonkow1e 
kań nie były rewelacyjne, z wy stiko wi.ę<: da się wytłumaczyć Teresa i Olgierd Oleiply 2lci:C>by­
jątkiem świetnego rek.Otrdu dwu klimatem i stanem U(['ZądZRń li 7 pu1nktów. I znów „Słabsza" 
Jrrotm.egio złotego medalisty stax:liioOJU, Powi.ed:z;my sobi.e ot- pleć okazała się w tym duecie 
ołim1Pijs.k>:iego, .i\merykanl·na wa:N:ie w przeciwieństwie &iJniejsza. Teresa wygrała 100 
Oerte:ra. któr;v uSlta11WIWl:t n<r.,,,7 clio :nie tylko amerykańskich m :OO.obywając 5 pkt, Olgierd 
·rekood św:iia0ta 'OOZUJtatem 62,44.6 lekkoatletów, :nas.i czylllią sto- zajął dcu~ie miejooe w mbe>::::e 
m. ZainońO<WallJ() pall'ę :iiruny::h sunlooiwo słabsze posrtępy, - 3 punkty. Sob-Ottawie uzy-
2l!1.alk1omiityah rezuM.atów. na s1rnh 5, a Kr.zie.s.ińocy tylko 3 
ogół jednalk IIl!iewiele Jl!l."zekra- Jaik zwykle nie wypaoo się t>kit. 
czały one pr2lEleiięt:ne staJtysty-cz z i!'yilmu qptymiizmu: sam pire­
ne meczu d'WU św1ait.owych po- zes PZLA powiiedziial, że szx:zyt 
tęg lełclmaiUety=nych. formy przyjdzie dopiern na 

wrzesri.eń, kiedy to w Belgra­
dizie r<J12:g:rywaine będą mi6tJ'7,rr 
stwa Euoopy, Cóż pozostaje, jak 
ulec czarującym rz:aipewni·enio0>m 
ForY15:La. Na ra,zie realizm 
każe stwierdzić, że t:rIJe()i mecz 
z USA p!'17..€ig,r.•ailiśmy prawie 
trzykrotnie wyżej !IlJi•ż w ·pier..v­
srz.ym \SIPOtkan:Lu tych reprezen­
taicjri.. 

STOPY I CALE 

Z ea.łą pewno.ś<:ią urządzenia 
sta>Ci!i-Orl!U w Chicago odbiegaly 
od wy1magań sta!Wlj,a.nyoh pr.lez: 
:rek~istów, jedmakże nie oy-
4' chyba aż łiaik kiepskie, a.by 
tłumaczyć n-imi sł.aby poo;lom 
~epu, czy biegu na 10 km. 
Nie marny jedyn;ie wą.tpHl\v~ci 
eo do fata1rue.ao stan1U skaczmii 
w dJail. 

PoWli!l1Jllo się właooiwie oglo­
sić „ala= powodziowy k1omen­
tall'zy", ponieważ, wbrew opty­
mislj;yCZJil!Ylffi poglądom radiowe 
go sprawozdawcy z Ch.kago, 
niie rwszysey zechcą latwo uspra 
wiedWiwić porażkę. taik wyso­
ikli>:lh rozmia:rów. Prezes PZLA 
Czesł1aw Foryś wcroooj około 3 
nad ra1IJem bronriJ naszych r.e­
preoontantów twierdząc ó.10sl0\v 
nie: 

- P'rł:yjeehaliśmy albo 2 dJn'.i 
za wcześnie albo o 10 za pó:i;no 

M>iaJ:o to OZJn0!(lZ8Ć n:iem~h­
w<>Sć aJdima•tyza.cji w rze,czy­
wi.SClie trudJnych warunkach a·­
mo!S'feryC2lllych Ch>iica.go. Wo;7-y­
st.ko jednak biorąc pod uwagę, 
dość 7JI1amienne staje się 7..e<lta­
wien1.e niiekitórych wyników. 
Np, 21,0 Fbik.a i i;myoięstwo na 

Tylko 4 łodzian 
Na Z~WOO!ie junnorów w 

Cetnjewle zaikwia1H.fi1k.aw.a·ni oo­
~t.ali z Lodo:! c-zterej mlodq,\ bOlk­
i;ev.y: Kd.l1111ek i Pa!Wlaik (W!ók­
nia1rz Pal>ia.n.ice), Majews·kl (Ba­
wełna) i Ptiasecki z Gwa.rdii. 

Zgrupowanie trwać będo:ie od 
6 do 'Z1 bm. Kierownilkiem 7..git'U­
pc·wanla będ!zle Słl•mu'Slaw Gola·ń­
&ki. 

ł MALŻE:tQ°STW A 

Niie licząc osób towat"Zyszą­
cych, polska ekiiipa do USA li­
czyLa olroJ.o 40 O!S1Ób. W tej 
liczbie 4 sportowe ma1lżeństwa: 

P>ia.tk<YW&ki.ch, Ciepłych, Krze­
sińskich i Sobottów. Naj&ku-

Nie chodzi o stopę życiową, 
a o miarę odległości stosowa>11ą 
w kra•jach anglosa,<.kich, z któ­
rą niezmierne trudności miał 
sprawozdawca racliiowy. P:r?&li­
czenrie na mmary metcyClJ!le J-:!St 
rzeczyw!1ście nieł,atwą sprawą 

dla czlowieka nieprzyzwycza­
jQ111.ego ci(> ta1kich o;peracj'i ma­
tematyci.nych. Stąd noeustanne 
poprawki. nadawane w relac,i.i 
radiowej o wyin,ikach. Czias li­
czy się jedlllak na calym świe­
cie według tych samych reguł. 
A i tu pelil1o bylo pomylre,k. 
BeZS1kutecma była nawet po­
moc trzech dziennikarzy odgry­
wa ią.cyah riolę .„d0!111c1'lioiJeli.~• 
priotoikółów sędJZJi()IW\Sk;ich. 

Polonia mistrzem Polski 
2:1 (0:1) wygrał Górnik (Zabrze) I prezent<>wała. o wiele dojrzalszy 

z Polonią (Bytom) w rewanźQ- ta.ktycznie zespól i dwie stracone 
wym spotka.niu o tytuł mistrza przez nią bramki w gruncie rze 
Polski. By!o to ,jedna·k za mało czy byly dziełem przypa<lku. 
dla zniwelowania straty trzech Do zakończenia finałów pozo-

Na.tychm;.ast !PO zakończeniu 
mec2lu Pohmóa Bytom - Gó.r­
nik Zabmie, wysła.l.iśmy do 
Pofonii - misb-:za I ligi -
depesrT.ę na<&tęp.ują.eej treści: 

„~roil>C2111de g,ratulujemy 
stop e:ook·amy n.a. Cikazję zło­

żeruia Wam powi'Oszowań na. 
łOO;zi~m &tadó·oo.le. 

„Dziennik Lódtzlki". 

bramek straoonyeh w pierwszym 
meczu flnalowym. 

Nie wdają~ s·it: w szczegól-c>\Vą 
ocenę war~ośei obu 7.espolów m<> 
źna bez wlęks7A>go ryzyka stwicr 
dzić, iż Górnik uzyskał w nie­
dzielę bardziej szczęśliwe, _niż za 
ełużoue ZWycięstwo. PolonUr. za-

stał tylko mocz LKS - Lechia, 
Ltórego terminu dotąd nie usta­
lono. 

O II LIGĘ 
W rozgrywkach o wejście do n 

ligi prowadzą Dąb Katowice i 
RKS Raków bez straty punktów 
oraz Pol•t>nia Gdańsk ·ze stosun­
kiem bramek 3 :1. 

A TERAZ Z WARMIĄ 
Juniorzy LKS pokonali Zryw 

Rzepin 3:1 (1 :0) i awans-0wali 
0

do 
1/4 finałów, w których spotkają 
się z Warmią Olsztyn. 

PORAŻKA 
0:2 przegrała reprezent'1eja. mlo 

dzierowa okręgu lód„kiego w miPj 
SCOW<>Sci Do-ebel (NRD) w rewan 
ż<>wym meczu z repre?...entacją 
Li1J5lµ. 

* Eu.geniu!SZ Królak 'ZO · lmo1ia! !>rad Zna·mień-

stans 142 km pCTejeellał - ków: w tróJ"•koku Fiedo-
"taJ. mlstr-zem CRZZ w ~~ sk1ch w Moskwie tuzy«ka 

on v..1 czaisie 3.24.05. Dru- , sieJew - Hi.48, w n1ło-

wyścigu kolarsk. im. Dy- ' - _ n.~ szereg d•obryc.h wyni-

gie miejsce zaja,l Kudra, - • cie Bo!otowski - 68.17. 
a tr:zecie Slowiń'sk1. ~ w biegu na Hl km zwy-* \V misbraostwach lel< - - · cięży! Iwainow w czasie 
koatletY',":zJ!l·YCh Staritu w

1 
29.27 4. 

kla•syftlk<l>eJ~ .. zespoloweJ, jąc za Kwa-rdzińskirn * \V Wiedn.i:u staTtowa * W P<J>C!2ld•am!e l'!tarrtJO 
Pi~ri.visre mieisce_ zajęta/ (Start Gnle-zno) d.nr.gle E Pa11ińsiki i Bas7..a•now- wał ąrodc·t-zky, który w 
Cracovia - 478 pkt. P'l"~ miejsce. T•rneci byt Md- s·ki, zajmująe w katego- biegu na 10.000 m ·u'Zy­
St.artem (Katowice) - 4J" rowski. Faworyt wyścigu riaieh swoich I miejsica. skał dobry c-zas 28.49,4 . 
pkt. i Wa·rs-za•W'l~nlką. - .o „Srebrny Kas•k" - Po Bas7.a>DoW'Skl u>Zys.ka! ')" 

280 pkt. lei! punkty, za·j1111ują>e skl 425 kg. lo:5. W wa>Clize ctężklej 

Dziś w Budapeszcie Stari lide-rem 
gra ŁKS d , d I ) 

s~g.!~r::~:~,śm!ie ~~nd; - o sro y czy na sła e. 
przyniósł LKS wstydu. Spotkanie 
mało na dobrym pooiomie spe>r- ~·-, 
towym. Wyzmacz.enie Suskiege> na 
śre>dek ataku wprowa.dizi!o do dru !JJ 
żyny dużo l>ojowośoi. Wyjątkowo I 
lotne były skmydła, a !ąo:zmicy r 
Szymborski i Kowalec grali le- ~ '!ff 
piej niż zao:wyczaj. 

- Co pl.s7,e o mecr.ru ' prasa! 
- Właśnie - mówi red. K. Roo 

mys•łowicz - mam przed sobą 
węgierski dzienn i.k sportowy i z 
przyjemnością czytam {>O<'h1el>ną 
recenzję. Ga:zeta wyróżnia obu 
tych napastnl1ków i naJS:zego b:ram 
ka·I'Za Ligockiego. 

- Kiedy graeie nM>tępny mecrz? 
- Dziś będziemy w Bud~pesiz-

c>ie. W stolicy Węgier spotkamy 
się z drużyną II-ligową od,powia 
d<.t~ąicą naszemu Meta.iowcowi. 

Autostopem po I ligę 

Po 7 latach lód.i znów 
najlepszych w • gronie 

Autostopem spieszy! na mecz 
cz tonek z.espołu pi tki ręcznej lód'Z 
kiej Unii Kaczmarek, gdy jego 
dlruż;»na rozpoezyna.la decydują­
cy turnlej o wejście do I ligi pol 
s idch „jedenastek". · Sprawy służ 
bo•we zątrzymały go w Lo<lzi i 
nle móg't wyjechać razem z kole 
gami. Rozkła<t jar7..cly pociągów 
u'fliemożliw:ial przybyicie do Swię­
lochlo·wlc na cias. Skorzystał z 
książec:1lld autostopowej, Pl"Zybyl 
na miejsce akurat w przerwie 
pierwszego mecczu Unii ze Słupią 
Słupsk. Niewiele ju.ż mógl porrnóc. 
Lodzianie przegrali 12:16. 

orn.wdzlwie kosoZykarskie 7_a.gryw 
ki - wyjaśnił wczoraj pc.clczas 
swej wlzyty w redakcji - Wie­
sław Szule, czołowy pilkall'!Z Unii 
- i temu zawdzięczamy sukces 

- Kiedy 7.aczynają się I'02g·ryw 
ki extraklai<;y? 

- W slerpniil. 
- Gd•zie bP,<lo:iecie grali7 
- Na boisku AZS przy Al. Lu-

mumby. 

Je=e Jeden 
klub I Ugi„. 

i;,bezboiskowy'' 

7 :O wygrali startowcy w Ełku 
z tamtejszym Mazurem i dzięki 
temu znaleźli się na pierwszym 
miejscu w tabeli. Ale nawet z 
tej pozycji kr.ok Jesuze bardzo 
daleki do awansu. Czeka ich jesz 
cze sporo ciężkich walk i trud• 
nyeh do przewidzenia przygód. 

Ostatnia mia.la zupełnie nie<Klze 
kiwany przebieg. Lodzianie wyru 
szyli do F.lku autokarem. Dodac! 
należy- świeżo wyremontowanym, 
Przejechał jednak 50 km i odmó 
wił posłuszeństwa.. Najpierw mi­
JaJy denerwujące kwadranse ocze 
kiwania, a potem wyścig z czasem 
w drugim autokarze, którym kon 
tynuowall podróż. 

Jest jasne, źe ta. nie planowana 
prz.esia<ik.a nie mogla uspoS-Obić 
najlepie,i pl!karzy Startu. Dało 
się to poznać w ciągu pierwszej 
PQl()'Wy Si><>tkania, gdy dopiero 
po półgodzinnych daremnych na 
tarcia.eh, zdobyli pierwszą bram­
kę. Do przerwy wynik brzmiał 
2:0, ale po pauzie nie mieli już 
większych trudno§ci ze strzele­
niem 5 dalszyeh bramek. 

Wszystko to jest dopiero za.Ucz 
ka. W środc: bież. tygodnia o g. 
lR.30 Sta.rt zmierzy się na wła­
snym b<>i.«ku z Pol<mią Wart';7.3Wa. 
i w tym spotltaniu sprawdzimy 
rzeczywiste i;;z:ans.e- łodzian. Ty]„ 
ko te dwle drul>.yny grają d·otąd 
bez straty punktów w grupie 
III(!), 

Spodziewając się większej, nit 
zwykle frekwencji, organizat-Orzy 
uru.chomill prz<>dsprzedaż bile­
tów ~· „Turyśoele" {Piotrkowska 
76). a jak mamy nadzieję, wagę 
tego spotkania oceni także dy­
rekcja MPK. uruchamiając dodat 
kowe wozy na Julianów. 

W dwu na•stępnych s.potk.;inia>eh. 
w których pr7..eciwnikami były 
drużyny ślą.'ilki·e, Azoty Chorzów 
i Górnik Swiętoch!owlce, odndeśli 
jednak zwycięstwa 1-0:8 i. 11 :6. 
dzięki 07Jemu zaikwa.U!ikowali się 
do I ligi. 

Po siedmiu chudych latach, w 
których Lódź, ongiś potęga tej 
dys>eyphny sportu, nie m'.ala swe 
go reprezentanta w najwyższej 
klasie k .rajowej, ?.)nów znaleźliś­
my się w gronie doborD'.•;ych ze­
s.połów. 

Bokserzy sześciu państw 
walczyć będą w Łodzi 

- Bezpair<lonoweJ gt'Ze Sląza­
ków pnzeciwstaiwillśmy technikę J 

Na ·torze w Helenowie 
Dziś o god-z. 17 na torze Heleno 

wa ro'Z-eg(na.ne zost.ainą torowe mi­
strzostwa kolarskie CRZZ. 

\V mi:Strzost\.VarCh u<I.;?„ial ·wezn1a 
'\Vszy.":jcy nasi najlepsi 2.::iwodnicy 
z Zającem. .Tózef~"icze;:n, V..'a­
checki·m, Bekjem i G·rurnd1ma111em. 
Startować mają ró1~rnież kola,rze 
z · F'ra•ncji (FSGT) i Finlandjj 
(TUL).0 • . 

Pri:>gra1ń1 pnze'widuje biegi sprin 
terc•wskie. na 4.000 m tan.demy i 
wyścigi za motora.mt. 

TOTO-LOTEK 
5-8-22-33-~9-48 ( 1 4 ) 

„Kukułeczka" 
5-6-11-13-19-32 

Bol<1<>erzy: NRD, Węgier„ 
CSRS, Bułgarii, Rumunii i Pol­
Eiki walczyć będą w Lodzi. 
Wezmą oni udział w wielkim 
Międzynarodowym Tumieju 
B01kseMkim MSW . Reprezen-ta­
cje po.szczególnych państw 
01parte będą na znanych zawod­
nilkach. Na ringu w Lodzi bę­
dziemy mieli okazję do oglą­
damia po•pulamych pięściarzy, 
którzy z.d-0bywali wiele tytułów 
.m:i,9trzo·wskich. · 

Zawody_ o których mowa od­
będą się w drna·ch 4-8 wrześ­
nia na r ingu w Pałacu S.po„­
tcwym. Ogólem uczestnkzyć 
ma 60 zawodników. Turniej r-0-
ą:ęgrainy będzie w k1a.syfiikacji 
indywidualnej i drużynowe.j. 
Powołany komhtet orga.nizacyj­
n~' prZ)'IStąpił już do prnc przy­
gotowa•.vc.zych. by imprez.a ta 
mogla pod ka;hdym względem 

w)"Oaść m-0żliwie ja1k najlepiej. 
Walki przeprowadzane będą 

począws„1:y od 4 wrześ.nia, co­
dziennie bez pt-z.e::·wy z tym, 
że pólii nały ro>.egra.ne zo.sl a­
ną 6 i 7 września. a finaly od­
będą .się w sobotę 8 wrze,foia. 

Prrjcz sędziów k'l'aj-0wych 
soo~kan!a sedziować będą 
równi.ei arbitrzy za.graniczni, 
przyby·wają0cy razem z ekipa.mi 
do Lod·zi. 

Origaniizafo!"Zy tej wielkiej 

bliczn.ośoi łód:1lkie; wiele 11tralk­
cyjnye>h niespodzianek, o któ­
rych napiszemy mnym razem. 
Należy ciesz~-ć się, że Lódź 
jeszcze w tym roku mieć bę­
dzie tak wspaniale za>powia>da­
jący sif.: turniej międzynarodo­
wy. 

'~~~1 ,~--~ 

t OPONY motocyklowe o WY-~ 
ł miarach 300-19 w cen:e# 

~ 
290 zt i 325--16 w cen:i~ 
238 zt - w sklepie MHD­
Chemia przy ul. Piotrk)W-

~. 

s!<iCi 175. 
DUŻY wybór ar1ykuJów go­

spodarstwa dom<lV<'E'gO. 
szkla. ceramiki. artyk•Hów 
elektrycznyc-h i żela.znych -
w nowo otwartym !"kl<>pie 
,.1001 drobiazgów" P't"ZY ul. 
Pt·óchnika 1. 

DUŻY wybór kryształów, p.:ir 
cel<iny i artykulów gospJ­
darstwa cfomowel(o - piotr; 
kowska 85. , 

371 .Pkt. Dop1eiro :"zoste , gor:ze~ki miał defekt ma wad>Ze śred1niej - 390 kg * Bokscr-zy NRF poko 
m•ei,ce zaJąl !od>zk1 Sta['t s'.l)·ny ; w IV l>iegu stra a w wa.d:ze ciężkiej PaLiń na li reprezentację Austri; I 
* W G'!lieżruie starto-,wskutek tego dalsrze miej W czasie oZawooów HCJber zn•oka.utowa! w 3 

wał S-i;wendJrows1ki zajmu sce. lekkoatlety.c:znyoh o Me- st«reiu Swa1ricka. :...------ --------·• 
imprezy międzynarodowej w 
Lodzi przygotawu.ją dla P'U- ""'""'"'~ ............... """" ........ ....,..i 
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Jł"rzy Stłł"iński (8) 

STRESZCZENiJJE POWT.ESC! 

Be>hater powieści leci samolotem ·„Conva.ir" 
do Ameryki Po.fudni·~ej. W drodze wspomina. 
sta.reg.o przyjaciela Adama, z którym we 
wneśniu r0>ku 1939 walc-zył pod W~wą, 
a który wyjechał polem za granice:. 

Kiedy preybyl do Rzymu - gdzie musia.l 
się za.trzymać z powodu defektu motom sa­
molntu, Ieeącego d<> Buen-OIS AirtiS - W&l)()tll­

nienia te odżywają w nim ~,c7,e bard2ie,j. 
W holelu, w k;tórym mtes:iikał '1dam, nie 

znalalllł go już. Po Adamie została tylko wa­
lizka.. a. w niej, między innymi dr0>bia."Zgami. 
opaska 'Z powstania warmawskiego. 

To przype>mina mu, że kjedy był ra.nn:t, 
zaopi·ekowała się nim Kama.. 

* * * 
- ~gotujcie lrn.bel telefon·iC'Z>ny! - r<>z-

kazal Ad'<'lm, a do mnie J)OWiedzia~: - w tyim 
stanie nie po1trafi-sz nawet się dobrze 07'..0l­
gać. Ja pójdę. 

- Ty mUlSisz nied1ug-0 etr:zelać do c-zoł­
gów! Nie w<>1no ci się nara:żać! - zawołałem 
i dcda1lern Ol:a1gaillllie: - Adam, daj mi i.ść. 

Adam spi0>jrza~ na Kamę. To spoj:menie zno­
wu go zdradzilo. Ja.ki ja bylem ZM:icirosnyl 
Kama ujęła mnie la.giodnie za ZJdt'ową rękf.:. 
Był to matcz.y:ny geLS<t, żądający spo1koj•u. 

- Ozy ko!Jliecznie któryś z wa1& musi 
"ZJginąć? - zapyta.la. 

- Któryiś z na1s musi pój.~ć po· tę amuni­
cję - odipaoI'l Adam. - To na1S1za jedyna 
szansa. Ponieważ zadanie jest ważne i nie­
bez;piec:z.ne, wolę wyikonać .ie sam. 

I uśmiechną! się do Kamy. SpojrzeU sobie 
w ncz.y. W t)'lm jednym mO<!Tlencie mnie nie 
bv•ro między nimi. Trwało to mo7.e .dwie· 
sekundy, bo za.raz Adam w!O\Żyl fura':1'e·rkę 
i wyszedł. Byl silny i piękny. Ja s1edz1aJ.em 
bezs.i·lnił' w fotelu i nie moglem P<J•vvsi:Tzy­
mać le·z. $cieika.ly mi po policzkach, piecw,­
tując klęto!kę. Kama doo•t.rzegla te J.zy i nic 
już na to nie moglem p-O·radzić. 

- To ta gorączika tak cię roziK'lBda -· po­
wiedziaila c-icho. - Chodź, p0lożysrz .siię. 

I 01bjoQła mlllie ła1godnie, żeby mi pomóc 
w1si1· ać. WstI"Zymale•m s:ZJl·och. Jej ręce nawet 
.nie drżały i nawet nie. apojrzala w stronę 
okn<i. A przecież wie<lzia>lem na pe•wno, że 
ezeka i tY11w czeka. Wszystko, co robiła priy 
mnie, bylo tylko wype,lnieniem obowiązku. 
PoozilWia~em opa.nowa.nie tej nie znanej sobie 
dziewczyny, od'.kQ1ej dC1piero w obliczu śmier 
cl i tym ba:-<lziej mnie to bolaJo. Dałem się 
,prowadzić płacząc bezg'loś•nie i czekałem 
:razem z nią w ciszy. 

I nagle zatet"k0<ta.1a oczekiwana seria. 
Di~gnęli.śmy ra.zem; jednym ry\,mem. bo prze­
cież tlt'zymała mnie w ramionach. Poczułem, 
jaik mocno bi.je jej serce. Za oknem tera.z 
drnd>nHo i hucza.lo. Ani chwili dłużej nie 
moglem być blisko niej. 

- Zo.gij:aw mnie! - zawo~aJern. 
Ocls1U111ęla si.ę i siedzia1ła teraiz nieruchomo, 

~'i11uchana w wybuchy i terlwt 'la oknem. 
Garąc21ka pulsowała mi w skroniach. 

- Dlaczego nie biegnieez do okna?! - za­
wo1aJem. Spojir~ła na mnie w mifozeniu. 
Nie moglem wytl'zymać tego s:p-0jrzema. 

- Idź ode mni·e! - zawoła.Iem. - Nie chcę 
t·wojej laski! Jesteś świnia, rooZumiesz?! 

W te.1 chwili strzelanillla za 01knem uSltala 
tak na·gle, ja.k nagle S>ię zaczęła . Kama sie­
działa nadal bez ruchu. Na zewnątrz sły­
chać bylo kroki i sziurgiotama. Ktaś kopnął 
drz:wi i wprowadzono co pokoju Adama. Je­
g<:> szary kombinezon był oodarty i poop.la­
miony krwią. Krew spryskała też powstań·czą 
o-pa.>1kę, bo ją wi<l2ć za,pom111.ia1l zidjąć przed 
wyprawą, a jej żywe kolory pr-<:ycią.galy 
uwa.gę, Adam u19iadl cięilko na krze.śle 
i u.Smiechnąl się. 

- Jest amunic ia powi.edzia1. Na.gle 
ogarnął mnie st·ra.szny Wlóltyd. 

- Zobacz tę jego ranę, Kama - POIWie­
dzialem zwyC"zajnie . - Prze-cież mu.!>imy się 
nauczyć strzelać z tych rnsyjskich rusznic. 
Niemcy już na pewno leją benzynę do czol­
.gów. 

O.paska leżaila teraz przede mną, wyg1-.,.,c­
bana z brudnej bielimy i portier AJbe.rgo 
d€i Fiori przypatrywał się jej c1e;kt.iwie .. 

- Milizia? - zaopy'fał, - Partigi<,m? W1e!'1, 
że pa1n Adam walcz'l"l: z Niemca.mi. W ogole 
czę-s'to mówit o Poil.s>ce, a zwla1Swza o War­
szawie jaik był po wi·r~.-. 
Wsunąłem opaskę na dno i zall11lkinąłem 

wa1h7Jke. 
- Tak - powiedziałem - może pain Mam 

kiedwi w·róci po tę wali.:11kę. W którym skle­
pie 

0

praic•uje ta jego Mu.rzynka? 
- Już ni.gdzie n.ie pracuje odiparl 

z rnś.m;echem p0<rtier, s:ię.gnąl do szaf.ki po 
ilusiJrc":"'any tygodnik z uśmie·chn,iętym Fidelem 

Castro na okladce i otworzył go z dumą. 
- Oto ona P-OWledzial. żeby pan 

Adam trOC'hG pocze<kail. miałby teraz życie„. 
Zdjęcie ukazywało bairdzo ładną czarną 

dziewczynę w km:1tmm1e bikmi, tak zgr2,bną 
,iaik mogą b,vć czasa.m1 zgrabne tylko Mu­
a·zyn.ki. Siedziała na jakiejś baluiStradz:e, n~ 
tle plaży i moi-za i 1.1Am1echała się do kog<'s 
spoza fotografii. Pod>p1s pod 2ldjęc1em 
brzmiał: „Sa·rah Lat(lur" nowa gwiaz.da mię­
dzynarodowego filmu, kręci teraz w Nicei 
„Bra·zylijkę". 

- Jak to się stalo? - zapytałem. 

- Jaik w filmie, signo.re - u.~miechnął się 
portier. - Siedziała w okmc wy.st8WOWym 
tego swojege> sklepu przy ma.szyrne do pale­
nia brazylijskie] kawy r pewno myslala o pa­
nu Ada.mie. kiedy zo.ba>e7.ył ią jakiś fran­
cuski producent. Cena czarne.i skóry idzie 
-0>"'1:a·tnio w górę. si.gnore, od czasu, jak się 
Afryka ruszyla i c-oraz jej wię<:ej będzie w 
iHma<:h, a jej skóra je.~t pier-w.ązego gatun­
.Irn i nie pochodzi wca.le z Brazylii, bo jej 
rodziców przywieziiOlflo tu aż z Somali za 
Mrn"<lOliniego, j<>.i<O ekspon<ltY na wy1<::tawę 
produktów kolonialnych i 1:1.k ju2; zoo.tali. 
Ter;iz przemo..sla si<; do Pa.ryża 1 zarabia 
miliony. Pa.n.u Adamowi to prZł"1'17.lo obok 
nosa, chociaż myślę ~obie. że marże by ją 
też rzucił z tymi milionami? W ogńle tego 
,pa·na Adama coo bez przerwy gna i za żad­
ne skarby nie chce się z niczym wiązać, 
choćby to byta nie tyiliko dziewczyna, ale 
miE>szkanie, czy nawet po·kój. Dlatego woilał 
zaw.sze mieS?Jkać w ho·tel u. 

- RozU1miem - powiedziałem - to W1Szy­
&tko, en może mi pan powiedzieć o panu 
Adamie? Nie wie pan. dokąd pojechial? 

- Przecież W)"mknąl się nie za>placiwszy 

<C. d. n.l 
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